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M ED ALIK Z W IZER UN K IEM M A TKI BO SKIEJ O C HR O NIŁ PR ZED  

ŚM IERC IĄ

K ula po w yjęciu z portfelu, stano-

N o w y  a ta k  ż y d ó w  

n a  P o m o rz e  i W  e lk o p o ls k e

O stre pociągnięcia H itlera w sto ­
sunku  do  żydów, w yw ołały  w śród nich  
na terenie R zeszy w ielki popłoch. —  
Żydzi postanow ili ostatecznie opuścić 
N iem cy. N apotykają jednak na po ­
w ażne trudności spolw iodu zam knięcia ---- — o-i— ---- 7~~v  *'J t --------
granicy niem ieckiej dla w yw ozu pie-1sk ’™ 1! ? de^oejonaliam ! M arji K io- stracił m ow ę. C hociaż jej do tej pory  
niędzy i dew iz. C hociaż żydzi em igru-1  sow ;k'eJ w  K alw arji. K iedy złoczyn- [nie odzyskał po -ochłonięciu z w ypad- 
ją nie m ogą w yw ozić sw oich pienię-1CY dokonywali w łam ania obudził się,kam i poszedł Jankiem do kościoła i 

dzy.

Z K alwarji donoszą:
O negdaj w nocy 3 nieznanych o- ' w i jaknajw iem iejszy negatyw m e- 

i sobników w targnęło do w łaścicielki daljonika. C udow nie ocalony Sikora

sąsiad, K łosowskiej Stanisław Sikora.
<7111.. n n, i - W łam yw acze w idząc to poczęli
Zdobyli się sposob O to w  całej strzelać oddali kiIka strzatów ' z któ . 

Polsce a zw łaszcza na Pom orzu i W | h jeden dzij Sik w okoli. 
W ielhopolisce zorganizow ano  całą siec ; cę  bii m arynarvkę j port.
agentów  żydow skich którzy  doponia-|fel ; calkow icie w yciSn f!t się na m a-

lym  m edaljom e M atki Boskiej, który  
Sikora nosił w  portfelu.

gają żydom niem ieckim w om ijaniu  
przepisów  dew izowych.

W eszli w ięc w porozum ienie z  
polskim i niem cam i, którzy posiadają  
w Polsce nieruchom ości lub jakieś  
przedsiębiorstw a, a zam ierzają w y- 
prow adzić się do N iem iec i drogą za­
m iany tych nieruchom ości om ija się  
niem ieckie zarządzenie dew izow e.

N a czele organizacji, zajm ującej ' 
się w ym ianą nieruchom ości stoi pe­
w ien żyd łódzki, zam ieszkały w  B er­
linie, a podróżujący za paszportem  
polskim . W  poszczególnych zaś m ia­
stach czynni są żydow scy agenci, któ ­
rzy  ułatw iają  sprawy  zw iązane  z prze­
pisam i, i uzyskaniem  przew łaszczenia.

W  ten sposób grozi Pcm orzu i 
W ielkopolsce napłyfw  żydów  niem iec­
kich. N apozór dzilw ina w ydaje się  
w sipółpraca N iem ców z żydam i, któ ­
rych H itler tak nienaw idzi i którym  
w ypow iedział zaciekłą i bezwzględ ­
ną w alkę.

A le N iem com w tvm w ypadku  
chodzi jedynie oto, ażeby Polskę jak  
najw ięcej zażydzić. W iedzą bow iem  
że im  w ięcej żydólw i jest w  Polsce, tem  
Polska słabsza i żyw iej działa w szel­
ka propaganda w yw rotow a, tern sil­
niejszy kom unizm . A niem eom w łaś­
nie chodzi oto, ażeby Polska była sła­
bą.

M usim y w ięc być czujni na now e  
niebezpieczeństwo żydow skie i nie  
m ożem y dopuścić, ażeby w zrastała  
liczba żydćłw t na naszych kresach za- 
ęhcdinich.

długo się m odlił dziękując Bogu za  
cudow ne ocalenie przed śm iercią.

D cm , w  którym m ieszka Sikora  
jest oblężony przez tysiące cieka­
w ych, oglądających z przejęciem  
spłaszczoną kulę z odciśniętym  w ize­
runkiem M atki Boskiej.

N IEPO W A ŻNE PR ÓBY ZA K ŁÓ C Ę- w porów naniu z 1954 r. o 12.605 do 111.519; 
N IA „TY GO DN IA PO LSK IEG O ZW . liczba ta w 1955 roku była prawie rów na 

z dotychczas

PA M IĘTA JCIE, 

że każdy grosz, oddany w ręce 

żydow skie, uboży naród polski.

ZA CH O DN IEG O 44.

K atowice. W czasie m anifestacji, 
. urządzonej z okazji „Tygodnia Propa­
gandy Polskiego Zw iązku Zachodnie­
go 44 w  Siem ianowicach, jeden z człon­
ków organizacji Jungdeutsche Partej, 
którego nazw isko trzym ane jest nara­
zić w tajem nicy, w ybił szyby w jed ­
nej z żydow skich restauracji.

Podczas przesłuchania ośw iadczył 
on, że nam ówiły  go do tego pew ne o- 
soby, którym  zależało na zam ąceniu u  
roczystości i zm yleniu opinji, że w ła- 
śnid uczestnicy m anifestacji dopusz­
czają się antyżydow skich w ystąpień.

LU D NO ŚĆ PO LSK I W ZR O SŁA O 450.000  
M IESZK A ŃC Ó W .

Zestaw ienie ruchu naturalnego ludności 
w 1955 r.

W edług ostatnich danych G łów nego U - 
rzędu Statystycznego cyfra ludności w Pol­
sce osiągnęła w dniu 1 stycznia rb. 55.825.000  
osób, czyli o 405.000 osób w ięcej, aniżeli w  
w dniu 1 stycznia 1955 r. Z liczby tej przy­
pada na w ojew ództw a centralne 14.171.000  
osób, na w ojew ództw a w schodnie 5928.000, 
zachodnie 4.756.000 i na w ojew ództw a po ­
łudniow e 8.968.000 osób.

Liczba m ałżeństw , zarejestrow anych w  
1955 r. w ynosiła 280.025, czyli o 2.770 m ał­
żeństw w ięcej, aniżeli w 1954 r. Liczba uro­
dzeń spadła w 1955 r. o 4.948, jednakże bar­
dziej jeszcze spadła liczba zgonów , a m iano­
w icie o 8.686. tak, iż przyrost naturalny lud ­
ności w Polsce w yniósł w 1954 r. 405.669. —  
Liczba zgonów niem ow ląt spadła w 1955 r.

.liczbie z 1955 roku najniższej 
' notow anych.

W  przeliczeniu na 1.000  
liczby te dają: m ależństw 8 5, 
zgonów 14,4-, przyrostu naturalnego 12,1. —  
Liczba zgonów niem ow ląt na 100 urodzeń  
żyw ych w yniosła 12,7.

PO LA K PO 18-LA TA CH PR A C Y W  
C ZECH O SŁO W A C JI W Y SIEDLO NY

W  24 G O DZIN AC H

—  O lkusz. W  dniu  3 b. m . przybyła  
do O lkusza w ysiedlona z C zecho-Sło- 
w acji rodzina Pielków, składająca się  
z Jana Pielki, jego żony i ośm iorga  
dzieci.

Pięlka przed 18 laty w yjechał na  
roboty do C zech zakontraktowany  
przez jakiegoś agenta. Po ożenieniu  
się zam ieszkał w e w si Płoskowo, gdzie  
m iał w łasny w arsztat pracy.

Przed kilku dniam i w ieczorem  
zgłosił się do niego żandarm czeski z  
pism em , nakazując Pielce  -opuszczenie  
granic C zecho- Słow acji w raz rodziną  
w ciągu 24 godzin. Pielka z zaw odu  
szew c sprzedał cale urządzenie m iesz ­
kania za pół darm o  i w yjechał do  Pol­
ski eskortow any  do  granicy przez żan- 
darm chv czeskich. U dał się on do sw ej 
rodziny  w e w si C hełm  w  okolicy W ol­
brom ia (O lkuskie).

m ieszkańców  
urodzeń 26,1,

500 W A G ON Ó W  ZIEM NIA K Ó W EK ­
SPO R TO W A ŁO PO M O RZE  W  M A R ­

C U .

Eksport ziem niaków sadzeniaków  
z Pom orza, zapoczątkowany  z końcem  
lutego  trw ał przez cały  m arzec i doty ­
chczas nie został ukończony.

Popyt na ziem niaki w iosenne (kw a­
lifikowane) nie został jeszcze w  cało ­
ści pokryty.

W  m arcu w ywieziono z Pom orza  o- 
kolo 500 w agonów  ziem niaków .

Poizatcim eksportow ano m niejsze 
ilości ziem niaków  jadalnych oraz dro ­
bniejsze ilości sadzeniaków niekw a-  
lifikowanych.

W Y PA D EK Z BA W OŁEM
PO ZNA N . N a dw orcu w  Poznaniu  

nadaw ano klatkę z w spaniałym  oka­
zem baw ołu, w ysyłanego do H agen-  
becka do H am burga. W  czasie zała ­
dow ywania do pociągu, klatka roz- 
padła się a baw ół zbiegł. O bsłudze  
ogrodu zoologicznego udało się z 
w ielkim trudem baw oła skrępować  
i zaprow adzić z pow rotem do now ej 
klatki, skąd zostanie przew ieziony do  
H am burga.

PO  C O  TO ?
M O R AW SK A O STR AW A . W czy ­

sto polskiej m iejscow icści B ukow iec 
nad granicą polską budują w ładze  
czeskie now oczesny budynek dla —  
szkoły czeskiej. „D ziennik Polski4* 
który zw rócił uw agę na ten fakt 
zaznaczając przyteni, że w B ukow cu  
niem a dzieci czeskich, a w ięc cel bu- 

Idow y szkoły jest aż nadto przejrzy- 
isty, ulgeł konfiskacie.

M oraw ska O strawa. D yr. policji 
w M or. O strawie zarządziła konfiska­
tę czasopism a „Polacy za granicą* 4, 
które jest organem  św iatow ego Zw ią ­
zku Polaków  z Zagranicy, za notatkę, 
ilustrującą prześladow ania ludności 
polskiej na Śląsku cieszyńskim .

100 O FIAR  H U R A GA N U

N O W Y JO R K. Liczba ofiar ludz­
kich w naw iedzonem przez huragan  
m . Tulepo w stanie M issisipi docho ­
dzi do 100. R atow nicy pracują przy  
św ietle pochodni. A kcja ratunkowa  
utrudniona jest przez ulew ne deszcze, 
które z drugiej strony zapobiegają  
rozszerzaniu się licznych pożarów .

W A SZY NG TON . C zerwony K rzyż 
ogłasza, że pod gruzam i dom ostw , 
zw alonych przez huragan w stanach  
środkow ych znaleziono dotąd 429 ciał 
zabitych. Z pod grw róir w ydobyto  
1.727 ranionych.
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Co ?

W  K R A J U .

4- W Warszawie pojawiły się truskaw­
ki. Kiło truskawek kosztuję 40 złotych.

5- W  p o w ie c ie m o g ile ń s k im  w y b ra n o s o łty ­

s e m  m a tk ę  2 1 d z ie c i.

6 -  W  S ła w k o w ie k . O lk u s z a w ś c ie k ły k o t  

p o g ry z ł d w e o s o b y . K o ta z a b ito .

Z  Z A G R A N IC Y

7- W  p o b liż u M o ra w s k ie j O s tra w y w y lą d o ­

w a ł b a lo n  n ie m ie c k i z 2 p a s a ż e ra m i. P rz y c z y n ą  

ią d o w a n a b y ł b ra k g a z u . N a m ie js c e z je c h a ła  

c z e c h o s ło w a c k a k o m is ja w o jsk o w a .

8- N a p ó łn o c o d N e a p o lu s p a d ! d o m o rz a  

T ry je ń s k ie g o  w ło s k i s a m o lo t b o m b o w y . Z g in ę ło  

5 lu d z i z a ło g i

9- W y b o ry ’ k o m u n a ln e w  H is z p a ń ji ro z p is a ­

n o n a d z ie ń 1 2 k w ie tn ia .

4- R z ą d e g ip s k i c o fn ą ł z a k a z w y w o z u d o  

W ło c h 1 0 0 k g . z ło ta i 4 0 k g . s re b ra z e b ra n y c h  

w ś ró d m ie jsc o w e j lu d n o ś c i w ło s k ie j .

4 *  W  S e n e c a F a lls (S ta n N o w e g o J o rk u )  

ż o n a p o c z m is trz a W illia m a U rp h a rd a w  c ią g u  

1 2 m ie s ię c y d w a ra z y u ro d z iła b liź n ię ta .

4 -  P a rla m e n t ru m u ń s k i u c h w a lił u s ta w ę z a ­

b ra n ia ją c ą g ie r h a z a rd o w y c h .

4- P o d  F re d r ic k e n b u rig e m  (P e n s y lw a n ja ) z g i­

n ę ło  w  k a ta s tro f ie lo tn ic z e j 5 o s ó b

5- Rząd egipski postanowił zatrzymać w  

szeregach rocznik, który miał być zwolniony  

30 czerwca.
6- W pobliżu Uniontown w stanie Pensyl­

wanja spadł samolot pasażerski transkonty- 

nentalnej linji lotniczej. Dwóch lotników i 9 

pasażerów zabiło się na miejscu. 5 pasażerów  

wyszło z katastrofy bez szwanku.
7- Narady przedstawicieli sztabów głów­

nych Francji, Belgji i Anglji rozpoczną się w  

Iiondynie 15 kwietnia.
8- W Sanandres (Hiszpanja) nastąpił w  

fabryce wybuch kotła parowego. 6 osób po­
niosło śmierć, 5 jest ciężko rannych.

SKAZANIE ZAKONNIKÓW
B e r lin . S ą d ła w n ic z y w  B e r lin ie  

w y d a ł w y ro k  w  n o w y m  p ro c e s ie d e -  

w iz io w y m  p rz e c iw k a  c z ło n k o m  O . O .  

F ra n c is z k a n ó w ’ . W s z y s c y  trz e j o s k a r ­

ż e n i n a le ż e li d o  z g ro m a d z e n ia O . O .  

F ra n c isz k a n ó w  w  K re u z z n W e rl w

W e s itfa lj i . 6 0 - le tn i o jc ie c L o h m a n  

s k a z a n y  z o s ta ł n a 1 ro k  i 5 m ie s ię c y  

c ię ż k ie g o  w  ię z ie n ia  o ra z  n a  5 0  ty s . m k .  

g rz y w n y ' 5 8 - le tn i F ra n c is z e k  B re in l z  

M c n ia c h ju m , z a p o m o c w  p rz e s tę p s t ­

w ie  d e w izo w e m  n a  5  m ie s ią c e  w ię z ie ­

n ia  i 4  ty s . m k . g rz y w n y , a  5 0 - le tn i o -  

jc ie c p ro lw in c ja ł V o n d e rh e id e z a z a ­

n ie d b a n ie n a  2 5 ty s . m k . k a ry . P o z a -  

te m  k la s z to r o d p o w ie d z ia ln y  je s t z a  

s tra ty  p o n ie s io n e p rz e z  B a n k  R z e sz y ,  

k tó re  w y n o s z ą 1 3 3 ,5 5 0  m k .

NOWE PAKTY
B U K A R E S Z T . „ A d e v e ru r ’ p o d a je ,  

ż e  w k ró tc e  z o s ta n ie  z a  w a r . w  z w ią z k u  

z  o s ta tn im  k ro k ie m  A u s trji p a k t m ię ­

d z y  F ra n c ją  a  A n g lją z je d n e j s tro ­

n y , a  M a łą E n te n tą  z  d ru g ie j . P a k t  

te n  m a  p rz e w id y w a ć  n a ty c h m ia s to w e  

z a rz ą d z e n ia w s k u te k e w e n tu a ln e g o  

je d n o s tro n n e g o z ła m a n ia tra k ta tó w  

w p rz y s z ło śc i.

POJEDYNEK
B U D A P E S Ż T . W ę g ie rs k a a g e n c ja  

T e le g ra f ic z n a  d o n o s i: —  N a s k u te k  

p rz e m ó w ie n ia p re m je ra  G o e m b o e sa  n a  
je d n e m  z  p o s ie d ź , k o m is ji  s e jm u  p o s e ł  

E c k h a r t p o c z u ł s ię d o tk n ię ty  n a  h o ­

n o rz e  i p o s ła ł ś w ia d k ó w  p re m je ro w i.  

S e k u n d a n c i w y z n a c z y li p o je d y n e k  n a  

p is to le ty ’ , k tó ry  o d b y ł s ię d z iś z ra n a  

o g o d z . 1 0 -e j. N ik t n ie je s t ra n io n y .  
P rz e c iw n ic y  ro z s ta li s ię  b e z  p o je d n a -

ma.

90 OSÓB ZGINĘŁO PODCZAS 

ZAMACHU NA POCIĄG
M E K S Y K . W  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  

n a  w to re k  n ie z n a n i s p ra w c y  d o k o n a ­

l i z a m a c h u d y n a m ito w e g o  n a p o c ią g

CZWARTEK, dnia 9 kwietnia 1956 r.
1 .5 0  S y g n a ł c z a su . —  „ K ie d y ra n n e w s ta ją z o rz e ' 

P o b u d k a d o  g im n a s ty k i. —  G im n a s ty k a . 6 .5 0 K o n c e r t p o - | 

ra n n y . 7 ,2 0  D z ie n n ik  p o ra n n y . 7 ,5 0  D a lsz y  c ią g  k o n c e r tu .  

7 ,5 0 P ro g ra m  n a d z ie ń  b ie ż ą c y . —  7 ,5 5 P a rę in fo rm a c y j.

'  '  " ,  i 1 8 -0 0 A u d v c ja d la s z k ó ł. 8 .1 0 — 1 1 ,5 7 P rz e rw a . 1 1 .5 7 S y g n a ł
M a c h o . P a rO W O Z , w a g o n p o c z to w y I | c z a s u . _  H e jn a ł z K ra k o w a . -  D z ie n n ik  p o łu d n io w y . -

। 1 2 ,1 5 Z w ło s k ic h o p e r (p ły ty ) . 1 5 ,1 0 C h w ilk a g o s p o d a r-  

' s tw a d o m o w e g o . 1 5 .1 5 P o p u la rn y k o n c e r t s y m fo n ic z n y  

(p ły ty ) . 1 5 .2 0 P rz e g lą d  g ie łd o w y i k o m u n ik a t ż e g la rs k i.

2 1 5 ,5 0 S e k s te t J . K le c h n io w sk ie j . 1 6 .0 0 W io s n a w  p u s z -  

| c z y i n a w ie lk ic h w o d a c h —  a u d y c ja d la d z ie c i s ta r ­

s z y c h . 1 6 ,1 5 K o n c e r t re lig ijn y . 1 6 .4 5 U tw o ry n a w io lo n ­

c z e lę z to w . fo r t. 1 7 .0 0 R o la m ie sz c z a ń s tw a lw o w s k ie g o  

w  d z ie ja c h P o ls k i. 1 7 ,1 5 N a jp ię k n ie js z e s o n a ty M o z a r ta .  

1 7 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 1 8 .5 0 N o w a ra s a trz o d y  c h le ­

w n e j n a P o m o rz u (p o g a d . ro ln .) 1 8 .4 0 J a k  s p ę d z ić ś w ię ­

to ? 1 8 ,4 5 M u z y k a p o lsk a (p ły ty ) . 1 9 ,0 0 P o g a d a n k a a k tu -

3 a ln a . 1 9 ,1 0 P ro g ra m  n a p ią te k . 1 9 .2 0 K o n c e r t re k la m o w y , g o s p o d a rc z e z P o m o rz a . 1 9 ,1 0 Z a p o w ie d ź p ro g ra m u n a

V e ra c ru z  —  M e k sy k p o d P a s o -d e l-  i • 

-  -  -  —  -  ■ • 8

to w a ro w y  i d w a  p u lm a n o w s k ie  w s k u ­

te k  ^ w y  b u c h u  s p a d ły  z  m o s tu  d o  p rz e ­

p a ś c i. L ic z b a z a b ity c h  w y n o s i o d ć 0  

—  9 0 . S ą d z ą , ż e z a m a c h m ia ł t ło  p o ­

l i ty c z n o , d g y ż w  p o c ią g u  p u lm a n o w s -  

k im  z n a jd o w a li s ię c z ło n k o w ie k o n ­

g re s u p a r iji n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c z ­

n e j, k tó ry  o b ra d o w a ł w  n ie d z ie lę w  

V e ra  C ru z . W y s ła n o  p o c iąg  s a n ita rn y  

z  p o m o c ą  d la  o f ia r  z a m a c h u .

l wiin uhsh-iliisjisłifi
d o S a s sa b a n e h , z b o m b a rd o w a ła o b o ­

z o w isk o  p o d m ia s te m , b a te r je p rz e ­

c iw lo tn ic z e i fo r ty fik a c je .

R Z Y M . K o m u n ik a t u rz ę d o w y u r .  

1 7 8 . M a rs z a łe k B a d o g lio te le g ra fu je : 

N a  p o łu d n ie  o d  K w o ra m  w o js k a  w  ło s -  

k ie  w  d a lsz y m  c ią g u  p o s u w a ją  s ię z a  

p rz e c iw  n ik ie n i. k tó ry  c o fa  s ię  d o  G o b -  

b a . D o  o s ta tn ic h  s tra ż y  ty ln y  c h  d o ta r ­

ła w c z o ra j k o lu m n a , k o rp u s u  e ry  tre j-  

s k ie g o  ( ty b  u l  c z e g o ) i ro z p ro s z y ła  p rz e ­

c iw n ik a . 1  rw a ją  o p e ra c je  o c z y sz c z a ­

n ia  o d  p rz e c iw n ik a , w ś ró d  d u ż e j i lo ś ­

c i s p rz ę tu  w o je n n e g o  z n a le z io n o  ra . in  

ra d jo s ta c ję  N e g u s a i w ie le s a m o c h o ­

d ó w '.

L O N D Y N . W  ro z m o w ie  z a m b a s a ­

d o re m D ru m m o n d e m w ic e m in is te r  

S u v ic h o ś w ia d c z y ł, ż e o s ta tn io  s a m o ­

lo ty ' w  ło s k ie b o m b a rd o w a ły le tn is k o  

i p rz e d m ie śc ia  A d d is A b e b y  w  p o ś c i­

g u  z a  s a m o l  o te m  a b is y ń s k im . z  k tó ry m  

s p o tk a ły ' s ię w  c z a s ie lo tu . L o tn ic y  

Iw  ło s c y ś c ig a li p rz e c iw n ik a a ż d o  

m ie jsc a lą d o w a n ia n a lo tn is k u  i z n i ­

s z c z y li s a m o lo t p rz e c iw n ik a , b ę d ą c  

p o d o s trz e liw a n ie m  d z ia ł p rz e c iw lo t­

n ic z y c h .

R Z Y M . A g e n c ja  S te fa n i p o d a je  n a - L O N D Y  N . P rz e d s ta w  ic ie l p o s e il-  

s tę p u ją c e in fo rm a c je z te re n u d z ia - s tw a  a b is y ń s k ie g o  w ’L o n d y n ie  o ś w ia d -  

ła ń w o je n n y c h :  je ż y ł, ż e H a ile  S e la s s ie  o g ło s ił d z is ia j

Z G  u d a ru  d o n o s z ą : W  c z a s ie o - o g ó ln ą m o b iliz a c ję , d z ię k i k tó re j  

r_ _ _ _ / . . .  _ _ _ _ _ _ e fe k ty  w y * a b is y ń s ­

k ie  j a rm  j i z o s ta n ą  p ó d w o jo n e .

L O N D Y N . R e u te r d o n o s i: A m b a ­

s a d o r b ry ty js k i E ric D ru m m o n d o -  

i trz y m a ł o d  w ic e m in is tra S u v ic h a z a -  

ip e w n ie n ie . iż A d d is A b e b a i D ire d a -  

n a  n ie  b e d z ie  b o m b a rd o w a n e , o i le te  

m ia s ta  n ie i s ta n ą  s ię  b a z ą  i o ś ro d k ie m  

m ie śc ie . P o m im o  z ły c h  w a ru n k ó w  a t- i ,k o n c e n tra c ji w o js k i s p rz ę tu  w m je n -  

m o s fe ry c z n y c h  e s k a d ra  lo tn ic z a , k fó -  | n e g o .

ra w y s ta r to w a ła z G o rra h e i d o ta r ła

p e ra c y j w t o k o lic a c h m ia s ta p a tro l p ra w d o p o d o b n ie  

w ło s k i z n a la z ł d w  a d z ia ła n o w o c z e s - j 

n e , k ilk a se t k a ra b in ó w  i s k rz y n k ę z  

4 0 0 0  ta la ró w , s ta n o w ią c ą ja k  s ię z d a -  

je  w ła sn o ś ć ra s a Im ru .

Z  G o rra łie i d o n o sz ą : W c z o ra js z e  

b o m b a rd o w a n ie S a s sa b a n e h b y ło  p o ­

s ta n o w io n e  z e  w z g lę d u  n a  k o n c e n tra c ­

je s ił z b ro jn y c h a b is y ń s k ic h w  te rn

Wysepka pelplińska wśród fal 

germanizacyjnych
PRZEMÓWIENIE J. E. ks. BISKUPA OKONIEWSKIEGO

SYTUACJA NA FRONCIE
R Z Y M . K o m u n ik a t w o je n n y n r .  

1 7 7 . M a rsz a łe k B a d o g lio te le g ra fu je :  

O d d z ia ły  n a s z e p o s u w a ją s ię d a le j,  

ś c ig a ją c ro z p ro s z o n e o d d z ia ły a rm ji  

N e g u s a . P ie rw s z y ' k o rp u s i k o rp u s  

e ry tre js k i p o  o b e jś c iu  je z io ra  A s z ia n -  

g i z a ję ty w a ż n y ' p u n k t w ę z ło w y  

Q u o  ra m  i d o ta r ły  w c z o ra j d o  A la m a -  

। ta o 1 5 k m . n a p  lu d n ie o d Q u o ra m  

' n a  d r d z e  w io d ą c e j d o  D e s s ie . N a  o d ­

c in k u  z a c  l io d n im  je d n a  z n a s z y c h  k o ­

lu m n  z a ję ła  a b isy ń s k i p o s te ru n e k  g ra ­

n ic z n y  n a  (g ran ic y  S u d a n u  i A b is y n ji)  

C a d a b i. p o ło ż o n y m ię d z y ' rz e k a m i  

A n g a re b i G a n d u a . W  re jo n ie S e m -  

jo n l ic z n i p rz y w ó d c y  z g ła sz a li s ię u  

n a s z y c h  w ła d z  w o js k o w y c h  w  D e b a -  
1 re k , s k ła d a ją c  b ro ń i w y ra ż ą ją c s w ą  

u le g ło ś ć . W  c z a s ie a k c ji o c z y s z cz a ­

n i  ć i s tre f  y D e  b a re k  w  rę c e n a s z e  w p a -  

d ły  d w ie a rm a ty , w  ie le k a ra b in ó w ’ 

o ra z z n a c z n e z a p a s y a m u n ic ji . S a m o ­

lo ty  n a s z e  p o d p a liły  d w a  a p a ra ty  n ie ­

p rz y ja c ie ls k ie  n a lo tn isk u w  A d d is  

A b e b a , je d e n  z  n a s z y c h  s a m o lo tó w ' n a  

f ro n c ie  p ó łn o c n y m  n ie  w  ró c ił d o  s w e j  

b a z y . E s k a d ra  lo tn ic z a  g ru p y ' s o m a lij-  

s k ie j b o m b a rd o w a ła s k u te c z n ie p o ­

z y c je  a b is y ń sk ie  w  S o s o b a n e h .

W dniu hm. z okazji stulecia pelplińskiego 

gimnazjum biskupiego słynnego Colegium Maria- 

num wygłosił przed mikrofonem sprawozdaw­
czym Rozgłośni Pomorskiej zainstalowanym w  

Pelplinie, J. E. ks. Biskup Chełmiński, dr Sta­
nisław Okoniewski, następujące przemówienie:

„Pod dobrą wróżbą kładł biskup Sedlak o- 

koło uroczystości Zmartwychwstania Pańskiego 

w roku 1836 podwaliny pod Collęgium Maria- 

num w Pelplinie. Uczelnia ta nie tylko rozrosła 

się i osiągnęła już pierwsze stulecie, ale nadto 

doczekała się zmartwychwstania Polski

Nie była to rzecz przypadku. Kiedy fala 

gennanizacyjna zalewała na Pomorzu wszystkie 

niemal dzielnice życia duchowego ostała się nie­
jako wysepka w Pelplińskiem Collegium Maria- 

num gdzie swobodnie mógł krzewić się duch 

polski i wspierać tę, która nie zginęła. Założe­
nie Collegium Marianum w Wielkanoc stało  

się dlań jakby symbolem — bo Wielkanoc to 

wiosna Tchnienie wiosny wchłonęła niejako 

Pelplińska Alma Mater przy początku swoim  

i zachowała je przez cały czas swego istnienia 

Nietylko dlatego, że przygarnia młodzież w  

wiośnie jej życia ale przedewszystkiem dlate­
go, że ową wiosnę duchową wieczną i nieprze-

KqcBk radfowy

mijającą, budzi i rozwija w jej duszach. Wiosna 

ducha nie podlęga zgrzybiałości Staje się raczej 

źródłem ożywczem do którego człowiek w sile 

wieku i mąż zgrzybiały wraca myślą i sercem  

aby zaczerpnąć w niem ożywienia.
Wiosna — to czas siejby. A w Coli. Maria-

num siano przez sto lat. Zdrowe ziarno nauki 
i cnoty, które wzrastając plonem swoim obdzie­
lało nietylko glebę na którą padło, nie tylko 

młodzież, ale wszystkich, z którymi się zetknęło

W katedrze pelplińskiej rozlegają się w tej 

chwili na cześć Zbawiciela pienia radosne —  

Hosanna Synowi Dawidowemu, a uczestnicy 

procesji niosą w rękach palmy — podobnie 

odbywa się w tych dniach jakby korowód o- 

wych (pokoleń uczniowskich i profesorskich, 
wołających w głębi duszy: Cześć Ci, Pelplińska  

Alma Mater i rzucają do Jej stóp palmy uzna­
nia i wdzięczności Niech owe wiosenne tchnie­
nie, wśród którego powstało Coli Marianum i 
które przez sto lat żyje, stanje się istotną czą­
stką jego wpływu na dalsze stulecia, niech sta­
nie sie ostoją radości i optynizmu życiowego w  

nowej odrodzonej Polsce,
Quod Deus Bene vertat — niech to sprawi 

Bóg.

■a

1 9 ,3 5 W a id . s p o r t , z P o m o rz a i o g ó ln e . 1 9 ,4 5 P o g a d a n k a  

a k tu a ln a . 2 0 .0 0 P re m je ra s łu c h o w is k a „ P io tr S k a rg a " .  

2 0 ,5 0 o n c e r t S to w . D a w n e j M u z y k i. 2 2 .1 5 K o n c e r t s y m -  

, fo n ic z n y . 2 5 ,0 5 M u z y k a (p ły ty ).

PIĄTEK, dnia 10 kwietnia 1936 r.
6 .5 0 S y g n a ł c z a s u . —  „ K ie d y ra n n e w s ta ją z o rz e " .  

P o b u d k a  d o  g im n a s ty k i. —  G im n a s ty k a . 6 ,5 0  K o n c e rt p o ­

ra n n y . 7 .2 0  D z ie n n ik  p o ra n n y . 7 .5 0  D a lsz y  c ią g  k o n c e rtu .  

7 ,5 0 P ro g ra m  n a d z ie ń b ie ż ą c y . —  7 .5 5 P a rę in fo rm a c y j.  

8 .0 0 A u d y c ja d la s z k ó ł. 8 ,1 0 — 1 1 .5 7 P rz e rw a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł  

c z a su . —  H e jn a ł z K ra k o w a . —  D z ie n n ik  p o łu d n io w y . —  

1 2 ,1 5 Z  u tw o ró w  J . S . B a c h a . 1 5 .1 0 C h w ilk a  g o sp o d a rs tw a  

d o m o w e g o . 1 5 ,1 5 Z ry n k u p ra c y . 1 5 ,2 0 B e e th o v e n i W a ­

g n e r (p ły ty ). 1 5 .5 0 R e c ita l o rg a n o w y F e lik s a N o w o w ie j­

s k ie g o . 1 6  0 0 P o g a d a n k a d la c h o ry c h . 1 6 .1 5 K o n c e rt . —  

1 6 .5 0 C u d n a p u s ty n i — o b ra z e k s łu c h o w is k o w y d la  

d z ie c i s ta rs z y c h . 1 7 ,1 0  S k a rb y  P o ls k i. 1 7 .2 5  M in u ta  p o e z ji .  

1 7 ,5 0 A u d y c ja p a s y jn a z e L w o w a . 1 8 .2 0 P o ra d n ik s p o r ­

to w y . 1 8 .5 0 N a jś w ię ts z a P a n n a w p o e z ji s ta ro p o lsk ie j  

(o d c z y t) . 1 8 .4 5 F ra g m e n ty z k o n c e rtó w  s k rz y p c o w y c h  

(p ły ty ). 1 9 ,0 0 P o g a d a n k a s p o łe c z n a . 1 9 ,0 5 W ia d o m o ś c i

W KINIE „SŁOŃCU*

d z ie ń n a s tę p n y . 1 9 ,2 0 K o n c e rt re k la m o w y . 1 9 ,5 5 W ia ­

d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a i o g ó ln e . 1 9 ,4 5 K o m u n ik a ­

c ja z K ra k o w a . 1 9 ,5 0 B iu ro S tu d jó w  ro z m a w ia z e s łn -  

c h a c z a m i P . R . 2 0 .0 0 M is te r ju m  o M ę c e P a ń s k ie j . 2 0 .2 0  

K o n c e r t m u z y k i s y m fo n ic z n e j. 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie ­

c z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra z k i z P o ls k i w s p ó łc z e sn e j. 2 1 ,0 0 J ó ­

z e f H a y d n : S ie d e m  S łó w  C h ry s tu s a n a K rz y ż u . 2 2 .2 0  

U tw o ry fo r te p ia n o w e L . v a n B e e th o v e n a .

S M U T N A  R O Z M O W A  Z D U S Z Ą  W  R A D J O .
A u d y c je w ie lk o p ią tk o w e ro z p o c z n ie o g o d z . 5 ,5 0  

ra n o  p ie śń  w ie lk o p o s tn a . .S m u tn a ro z m o w a z d u s z ą " . —  

O  g o d z . 1 5 ,5 0 ro z g ło ś n ie p o ls k ie tra n s m itu ją z P o z n a ­

n ia k o n c e rt o rg a n o w y F e lik s a N o w o w ie js k ie g o , k tó ry  

w y k o n a fu g ę J a n a S e b . B a c h a „ M ia łe m  w ie le s m u tk u " ,  

2 f ra g m e n ty z „ D ro g i K rz y ż o w e j" —  M a rc e lle D u p re  

o ra z f ra g m e n t z w ła s n e g o  p o e m a tu „ S ie d e m  S łó w  C h ry ­

s tu sa " . T e m a ty w ie lk o p o s tn e i o k re s z b liż a ją c y c h s ię  

ś w ią t p o ru s z y ró w n ie ż w  s w e j k o le jn e j p o g a d a n c e d la  

c h o ry c h K s . k a p e la n M ic h a ł R ę k a s , k tó ry m ó w ić b ę ­

d z ie z e L w o w a o g o d z . 1 6 - te j . N ie b a w e m , b o ju ż o g o ­

d z in ie 1 6 ,5 0 ro z g ło śn ie p o ls k ie n a d a d z ą o b ra z e k s łu c h o ­

w is k o w y d la d z ie c i s ta rs z y c h , k tó re g o tre ś ć z o s ta ła z a ­

c z e rp n ię ta z je d n e j z n a jp ię k n ie js z y c h „ L e g e n d C h ry ­

s tu s o w y c h " p ió ra z n a k o m ite j p is a rk i S e lm y L a g e r ló ff . 

T y tu ł te g o s łu c h o w is k a , k tó re n ie w ą tp liw ie d o g łę b i  

w z ru s z y  m a ły c h  ra d jo s łu c h a c z y  b rz m i „ C u d  n a  p u s ty n i" .

T e g o ż d n ia o g o d z . 1 7 ,2 5 ra d jo s ta c ję p o ls k ie n a d a ­

d z ą w ra m a c h a u d y c ji p t. „ M in u ta p o e z ji" w ie rs z  

„ C o n f ite o r" , p ió ra z n a k o m ite g o A k a d e m ik a i c z o ło w e g o  

p is a rz a k a to lic k ie g o , ja k im  je s t K a ro l H u b e r t R o s tw o ­

ro w sk i. W ie c z o re m  o g o d z . 2 1 -e j o rk ie s tra s y m fo n ic z ­

n a P o ls k ie g o R a d ja p o d d y re k c ją M . M ie rz e je w sk ie g o ,  

w y k o n a W s p a n ia le d z ie ło J ó z e fa H a y d n a „ S ie d e m  S łó w  

C h ry s tu s a n a K rz y ż u " . P o s z c z e g ó ln e c z ę ś c i te g o d z ie ła  

p o łą c z o n e  b ę d ą te k s te m , k tó ry  w y g ło s i W ito ld  H u le w ic z .

„HISTORJA CHWALEBNA 4* GRYWANA DA­
WNIEJ NA JASNEJ GÓRZE, PO DWU

WIEKACH OŻYJE ZNOWU.
W  W ie lk i P ią te k P o ls k ie R a d jo n a d a je o g o d z . 2 0  

f ra g m e n t z „ H is to rji c h w a le b n e j" o Z m a rtw y c h w s ta n iu  

P a ń sk ie m , p ió ra M ik o ła ja z W ilk o w ie c k a . U tw ó r te n .  

p o c h o d z ą c y z 1 6 -g o w ie k u s ta n o w ił n a jd a w n ie js z e z e  

z n a n y c h , a a r ty s ty c z n ie  n a jb a rd z ie j w a rto ś c io w e  M iste r  

ju m  W ie lk a n o c n e . P o z o s ta je o n o w ś c is ły m  z w ią z k u  

z k la sy c z n e m , f ra n c u s k ie m  „ M y s te re d e P a s s io n " G re -  

b a n a i o p ie ra s ię n a jp ra w d o p o d o b n ie j o d a w n e p o ls k ie  

te k s ty  ś re d n io w ie c z n e , k tó re s ię je d n a k n ie d o c h o w a ły .  

P rz e z d w a w ie k i, a m ia n o w ic ie 1 6 i 1 7 - ty „ H is to r ja  

c h w a le b n a " b y ła g ry w a n a c o ro k w  o k re s ie W ie lk ie j-  

n o c y  w  C z ę s to c h o w ie .

O b e c n ie , p o  ty lu  w ie k a c h  o ż y je z n o w u , ty m  ra z e m  

w  ra d jo w  o p ra c o w a n iu T y m o n a T e rle c k ie g o .

ROZDZWONI SIĘ NAD CAŁĄ POLSKĄ  
KRÓLEWSKI DZWON.

I N a s tró j u ro c z y s ty , p o w a ż n y , n a c e c h o w a n y ro z m y ­

ś la n ie m o rz e c z a c h w ie lk ic h i g łę b o k ic h , z w ią z e n y z  

m e d y ta c ja m i W ie lk ie g o T y g o d n ia n o s i s w o je w y ra ź n e  

o d b ic ie w  p ro g ra m a c h ra d jo w y c h .

D z ie je M ę k i P a ń s k ie j b y ły o d d a w n a ź ró d łe m  n a j-  

w ’z n io ś le jsz e y c h n a tc h n ie ń w ie lu k o m p o z y to ró w . P o ­

w s ta ły n ie śm ie rte ln e P a s je , K a n ta ty i O ra to r ja , wielu  

p ie ś n i k o ś c ie ln y c h , l i tu rg ic z n y c h i p rz e z lu d ś p ie w a ­

n y c h . D u ż o  z ty c h  a rc y d z ie ł n a d a w a ć  b ę d z ie P o lsk ie  Ra­
d jo w  W ie lk im  T y g o d n iu .

W  W ie lik m  T y g o d n iu p rz y p a d a 4 0 0 ro c z n ic a u ro ­

d z in n a tc h n io n e g o  k a z n o d z ie i P io tra  S k a rg i. R o c z n ic ę tę  

z a m ie rz a P o ls k ie R a d jo u c z c ić o ry g in a ln e m  s łu c h o w i­

s k ie m  w  o p ra c o w a n iu  z n a k o m ite g o  p o e ty  S ta n is ła w a M i-  

la s z e w s k ie g o . A u d y c ja ta u k a ż e w iz e ru n e k  p ro ro c z e g o  

m ę ż a , k tó ry p rz e w id z ia ł d z ie je p rz y a z ło ś c i o jc z y z n y ,  

g ro m ił n ie k a rn o ś ć i g rz e c h ja w n y i w s trz ą s n ą ł s u m ie ­

n ia m i s k łó c o n y c h w s p ó łro d a k ó w .

N a z a k o ń c z e n ie a u d y c y j m u z y c z n y c h o c h a ra k te ­

rz e w ie lk o p o s tn y m , ro z d z w o n i s ię n a d c a łą P o ls k ą , n ie -  

s io n a fa la m i e te ru , p ie śń k ró le w s k ie g o „ Z y g m u n ta " * w  

c z a s ie n a b o ż e ń s tw a re z u re k c y jn e g o z k a te d ry n a W a ­

w e lu .

GDZIE POCZYNIĆ ZAKUPY NA ŚWIĘTA?

Przedświętami czyni się więcej zakupów. 
Kupujcie, uiusimy przedewszystkiem wziąć 

pod uwagę te firmy, które polecają towar tani 
i dobry. Takiemi firmami, godnemi polece­
nia są:

JAN HOFFMANN — Rynek, skład towa­
rów kolonjalnych i delikatesów.

P. A. JONAS — Rynek — poleca nadzwy­
czaj tanio różne materjały bławatne i bie­
liznę.

Nowoptworzony skład towarów bławat- 

nych WENDA — ul. Marsz. Piłsudskiego, za­
opatrzony jest w bogaty wybór wszelkich  

materjałów. w
Tanio różne artykuły męskie i damskie 

zakupić można we firmie FELIKS REIMANN  

— Rynek.
Przy zakupach prosimy powołać się na 

ogłoszenia umieszczone w naszem piśmie.
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Wielki Tydzień dawniej a dziś
D aw niej w W ielk im T ygodn iu  

w szyscy P olacy uczęszczali do spo ­
w iedzi i n ie opuszczali żadnej cere- 
m onji kościelnej. A  cerem onje le by ­
ły i są bardzo p iękne.

W W ielką Ś rodę po odpraw ien iu  

w koście le ju trzn i, k tó ra nazyw a się  
ciem ną, d la tego , że podczas n ie j gaszą  
poko lei w szystk ie św iece przy  śp ie ­
w aniu odpow iedn ich psalim olw —  jest 
zw  yczaj. że księża. in 'a znak zam iesza­
n ia jak ie pow  stak> przy m ęce C hrys ­
tu sa , uderzają psałterzam i i brew ja-  
rzam i o ław ki, czyn iąc ło sko t. D aw ­
n ie j ch łopcy sw aw oln i naśladu jąc  
księży , k ijam i tłuk li o ław ki i po trzą ­
sa li pęcherzem  iw k tó rvm  by ły  kam y ­
k i.

P odobn ie jak to czyn ią dziś b is ­
kup i. daw niej kró low ie nasi w W iel­
k i C zw artek starcom um yw ali nog i. 
Z ygm unt III by ł p ierw szym , k tó ry  te ­
go  obrządku regu larn ie  do trzym yw ał.  
U bogich starców sadzano po tem  do  
sto łu , a i znakom itsze ostoby im  obsłu ­
g iw ały i obdarzały podarunkam i. T e ­
go  dn i (a urządzano też kw estę z k tó re j 
dochód szed ł na cele szp ita lne.

O d W ielk iego C ziw arfku począw ­
szy aż do sobo ty w łączn ie . K ośció ł na  
znak  żałoby  n ie używ a dzw onów , ty l­

Jezus u) Ogrójcu olinmym.

I krainy iytia Lraeki [lirysiusa
W Ę D R Ó W K A  Ś L A D A M I P IE L G R Z Y M K I P O L SK IE J D O  Z IE M I Ś W Ę T E J. 

(K orespondencja w łasna)

W  po łow ie kw ietn ia b . r. w yru ­

szy z P olsk i do Z iem i św  ię tej w  ie lka  
p ie lgrzym ka narodo iw ia pod przew  od-  

n ic tw em  ks. b iskupa A . Je low dck ieg 'o  
U czestn icy p ie lg rzym ki 'zobaczą —  

w szystk ie te m iejsca, uśw ięcone ży ­

w otem i m ęką Z baw icie la naszego , 
będą m ogli podziw iać urok w iosny 7 

palestyńsk ie j i całą egzo tyczność  
b lisk iego W schodu . D la tych jednak  
k tó rych  n ie  stać  na  tak  daleką i kosz ­

tow ną drogę przeznaczam ten kró tk i  
szk ic in fo rm acy jno op isow y o Z iem i  
Ś w ięte j.

D zisie jsza P alestyna, obejm ująca  
zaledw ie część daw nego) obszaru P a ­

lestyny z czasów  ( hrystu isa liczy za ­
ledw ie 758 .000 m ieszkańców , w dn i­

żej części arabsk ich B edn inów . P anu ­
jącą re lig ją  jest przew ażn ie is lam  po ­

ko ko ła tk i do ko ła tan ia . Jak ty lko na  
w ieży koście lnej odezw ała się p ierw ­
sza k łeko tka . sw aw olni ch łopcy  zaczę ­
li b iegać po u licach , sp raw iając sw  e*- 
m i grzecho tkam i przykry d la uszu  
hałas.

W  ie lk i P iątek cały pośw ięcony  
byw ał rozpam iętyw an iu M ęki P ańs­
k ie j. W tym  dn iu po nabożeństw ie  
zaczy  nało się obchodzen ie grobów ' 
C hrystusa po kościo łach . M ężczyźn i 
i dam y w szyscy ubran i by li na czar ­
no . P o po łudn iu w W  ie lk i P iątek w  
m iastach , a naw et w siach , zaczynały  
się procesje . W śród procesji postępo ­
w ał k toś, udający P ana Jezusa w  ko ­
ron ie ciern iow ej i dźw igający 7 w ielk i 
krzyż. D opom agał m u C yreneusz o-  
't& czali żo łn ierze , a k iedy Z baw icie l 
upadał pod ciężarem  krzyża, popy ­
chano go m ów iąc: ..postępuj Jezu “

W W ielką sobo tę w m yśl tradycji  
koście lnej, kap łan św  ięc i w odę. B io-  
rą ją w szyscy do dom ów w bu te l­
kach do bogatszych w odę roznosiły  
daw niej dziady ’ i babk i koście lne , za  
co  o trzym yw ali podarki. W r ten dzień  
w  ogó le b iedn i i bogaci przepędzali w  
koście le , zw  łaszcza część nocy przed  
Z m artw  ychw stan iem .

tocznym i zaś język iem jest arabsk i.  
N ajw iększe m iasto Jerozo lim a liczy  

' dziś oko ło  64 ty s. m ieszkańców .

N asze po jęcia z b ib l  j  i o urodzaj- 
, ności P alestyny są trochę przeisadzo- 

ne. K rajem  m lek iem  i m iodem  p łyną ­

cym  m ogła k iedyś P alestyna w ydaw ać  
j się przyby łym do n ie j z pustyn i 
dzik im  koczow niczym  N om adom . W  

I rzeczyw istości jednak po łow a kraju  

m a charak ter pustynny , podatny je -  
dyn ie do upraw y  drzew  o liw nym . —  

i N ajprzy  jem niejsza jest G alilea bo-  

।  gatsza w urodę z bu jn ie jszym  drze-  
) w oistanem , o ciem no- zie lonych górs­

k ich poprzeżym ainych zdatnem ipod u-  
praw ę do linam i.

Jerozo lim a św ięte m iasto zarów no  
żydów ’ jak i chrześcijan i m uzułm a ­
nów , zaw dzięcza g łów nie po łożen iu

Złożenie do grobu.

sw e h isto ryczne znaczen ie . L eżąc na  
w ysok iej p taszczyżn iei, ogran iczonej  
g iębok iem i do linam i dw óch , po tokow  
jest z dw óch  stron  n iedostępne z trze ­
cie j zas obw arow ano je po tężneim i 

n i  uran ii. M iasto posiada w iele h isto ­
rycznych pam iątek i jest celem co ­
rocznych ilicznych p ie lg rzym ek ,

P ielg rzym i z cale igo św iata ciągną  
przedew szy^stk iem  do G robu  C hrystu ­
sa . Jest 'to o lb rzym ia św iątyn ia , 
w yniesiona z rozkazu K onstan tym a i 
jego  m atki św  . H eleny na te rn sam em  
m iejscu  gdzie Z baw iciel św  ia ta został 
um ęczony i pochow any . Ś lw  ią tyn ia  
zbudow ana zosta ła w okoł g łazu za ­
m ykającego n iegdyś p ieczarę grobo ­
w ą. K aplica , zw ana A a - stasis , na  
m iejscu Z m artw ychw stan ia, —  obok  
drug ie j p ieczary 7 zw anej M arty rion  —  
w skazuje m iejsce gdzie spełn iło się  
dzie ło odkup ien ia . I’ron t dzisiejszego  
kościo ła pochodzi z X II, k iedy Jero - 

: zo lim a zdoby ta przez K rzyżaków , sta-  
I ła się sto licą kró lestw  a chrześcijań ­
sk iego .

Ż ałow ać trzeba, że p ie lg rzym i po l­
scy , k tó rzy  przybędą dop iero po św ię ­
tach do Jerozo lim y , n ie zobaczą już  
dorocznych uroczystości w iełko ty -  

godn iow y 7 ,ch w bazy lice G robu św ię ­
tego . —  D uchow ieństw o  —  jak  zaw  sze, 
tak  sam o i w - tym  roku w  ystąp i z nad ­

zw yczajnym przepychem , w ydoby ­

w ając w  tym  celu ze skarbc 'a szaty  i 
naczyn ia n iezrów nanej p iękności i 
ceny , będące pod op ieką O O  F ran ­

ciszkanów .

O puszczając Jerozolim ę, w idzim y  
w  pob liżu m iasta do linę K idronu o- 
raz G órę O liw ną z rozłożystym  u je j 

U grobu

stóp h isto rycznym ogrodem G etse- 
m ane. D olina K idron  u obfita w  w iele  
b ib lijnych grobów . T u znajdu je się  
grób N . P anny M arji, dalej na  po łud ­

n ie groby A bśalona, Jakóba i Z achar-  
jasza . N a  drodze  do  B etle iem  leży  grób  
R acheli.

N a po łudn ie od Jerozo lim y leżą  
m iasteczka B etleem , m iejsce urodze ­
n ia C hrystusa i H ebron , daw na sto ­
lica D aw ida. N a w schód ciągn ie się  
pustyn ia Judy ’ a na pó łnoc leży pod-  
upbd łe dziś Jerycho , k tó rego m ury  
paść n iegdyś m iały 7 od g łosu trąb  
Izraelitów . N a pó łnocy znajdu je się  

jeszcze m iasteczko B elin , daw ny B et­
hel. sław ne jeszcze ze snu Jakóba o  
n ieb ie jsk iej drab in ie , a  m . in . S ebasti- 
je , daw niej S am arja u lub ione m iasto  
H eroda.

N ad jezio rem G enezare t odw ie-  
dzanem  przez rybakćłw , jak  za czasów  
P ana Jezusa , najw ażnie jszem i m iesco-  
w  ościam i są 1 'i berjas i K afarnaum  
gdzie C hrystus pozyskał p ierw szych  
sw ych uczniów i gdzie m ieszkał w  
dom u P io tra . D o najw ażn ie jszych  
jednak m iast G aile i należy  N azaret z  
pracow nią św . Józefa m iejscem O b ­
jaw ien ia N . P . M arji i źród łem  z k tó ­
rego n iegdyś często czerpała w odę. I 
dziś przechodzą tam codzienn ie licz ­
ne rzesze n iew iast, a sceny odgry -  

Iw  a jące się przy źród le w  ie rn ie przy ­
pom inają b ib lijne czasy .

T e w szystk ie m iejsca św ięte zw ie ­
dzą w kró tce p ie lg rzym i po lscy , k tó ­
rzy  w śród w  ie lo tysięcznej rzeszy  pąt­
n ików ’ z całego św iata zaznaczą , że  
i P olska dzierży ’ w ysoko  sz tandar w ia ­
ry 7 C hrystusa .
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Mycie nóg starcom

Święcenie mody

...................... ni ih r im i 'nMł

L D N A  L U D Z K IE J  N Ę D Z Y .

Luizie It! siiHiiii slKhiiit...
(W S P Ó Ł P R A C O W N IK  „ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O 4 4 R O Z x M A W IA  Z E  S T A ­

R U S Z K Ą . K T Ó R E J O S T A T N IE  C H W IL E Z A T R U W A L U D Z K A C H C I ­

W O Ś Ć .)

D z ie je n ę d z y lu d z k ie j s ą w z ru  
s z a ją c e  a le  ty lk o  d la  ty c h , k tó rz y  p o ­
s ia d a ją  w s p ó ło z u ją c e s e rc e . N ie s te ty , 
w ię k s z o ść  lu d z i , ja k ż e  c z ę s to  z a m ia s t  
s e rc a  n o s i k a m ie ń . T a k ie  to  ju ż  p rz e ­

ż y w a m y  c z a sy .

P o  c o  i te n  w s tę p  ? W y m o w a  n a g ie ­
g o  f a k tu , k tó ry  p rz e d s ta w im y  je s t ta k  
p rz e jm u ją c y , ż e p rz y s tą p im y  o d ra z u  
d o  te m a tu  b e z  b liż s z y c h  o m ó w ie ń .

P o d . N ie lu ib ie m  m ie s z k a s ta ru s z k a  
H a im a n o w a , z ło ż o n a  n ie m o c ą  le ż y  n a  
ło ż u  b o le jś c i . D o g o ry w a  ju ż  p ra w ie  o -  
s la tk ie m  s w y c h  s ta rc z y c h  s i l . 1 c o w  
te rn  n a js tra s z n ie js z e  je s t s a m a s a m u -  
ie ń k a , ja k  te n  p a le c n a  ty m  ś w ie c ie .  
A n i k re w n y c h , a n i b lis k ic h , a n i p rz y ­
ja c ió ł . W s z y s c y  n a c m e n ta rz u , a d o  
te g o  m ie js c a  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  i 
s ta ru s z k a  w z d y c h a . B o  c ó ż  je j d a ło  to  
ż y c ie  w ś ró d  o b c y c h ,  ( z a p o m n ia n a , z m a -  
g a n a  p rz e z  z ły  lo s , a  je s z c z e  b a rd z ie j  
p rz e z z ły c h lu d z i . O  ty c h z ły c h lu ­
d z ia c h b ę d z ie n in ie js z a  o p o w ie ść i o  
z łe j d o li d w e j n a d g ro b e m  s to ją c e j  
s ta ru s z k i.

W s p ó łp ra c o w n ik n a s z e g o  p is m a  u -  

d a ł s ię n a z a b u d o w a n ie p o d N ie lu -  
b ie m . Z d a ła , n a d  je z io re m  s to i s a m o t­
n y  d o m e k  z  c e g ły  c z e rw o n e j . N a  p o d ­
d a s z u  m ie s z k a  s ta ru s z k a . W c h o d z im y  
p o  s tro m y c h  d re w n ia n y c h  s c h o d a c h  n a  

g ó rę .

—  C z y  tu  m ie s z k a  H a im a n o w a ?  —  
p y ta m y  s ą s ia d ó w .

—  N ie , p o  d ru g ie j s tro n ie  —  p a d a  
o d p o w ie d ź c ie k a w e j ja k ie jś k o b ie ty , 
p o d e jrz l iw ie  o g lą d a ją c e j n ie z n a jo m e ­
g o . K tó ż  to  m o ż e  b y ć , k to  p rz y s z e d ł d o  
s a m o tn e j , z a p o m n ia n e j s ta ru s z k i . A le  
n ie  z a s p o k a ja m y  c ie k a w o ś c i o w e j s ą ­
s ia d k i , ty lk o  p u k a m y  d o  d rz w i, a  z  n a ­
m i c z a tu je k o t , m ia u c z ą c ż a  ło ś  l i  w ie ,  
ż e  d o s ta ć  s ię  d o  iz lb y n ie  m o ż e . M o ż e  
to  je d y n y  ż y w y  i g ło d n y  p rz y ja c ie l o -  

w e j k o b ie c in y .

P rz e z  s z p a ry  n ie s z c z e ln ie  p rz y s ta ­
ją c y c h  d o  ś c ia n y  d rz w i d o la tu je n a s  
d u s z ą c y  s ta rc z y  k a s z e l i p e łn e  n ie p o ­
k o ju  p y ta n ie :

—  K to  ta m ?

—  O tw ó rz c ie , k o b ie c in o , s w ó j !

C h w ilk a  c is z y ! C z e k a m y . W id o c z ­

n ie g ło s n a s z w z b u d z ił z a u fa n ie , b o  
z a tr z e s z c z a ło łó ż k o i k to ś g ra m o lą c  
s ię , p o d c h o d z i d o  d rz w i. Z a s k rz y p ia ł  

k lu c z . W c h o d z im y  d o  c ia s n e j iz d e b k i ,  

m a ją c e j n ie w ie le p o n a d  t r z y  k ro k i  
w z d łu ż  i d w a  w s z e rz . O c z o m  n a s z y m  
p rz e d s ta w ia  s ię  s m ę tn y  w id o k  s ta rc z e j  
n ie d o li . A  m im o  to  ja k iż  tu  w  te j n ę ­
d z y  p o rz ą d e k , ja k a s c h lu d n o ś ć z d u ­
m ie w a ją c a . N a ś c ia n a c h fo to g n a f je , 

p e w n o  n a jb liż s z y c h , a także: porozwie­
szane r ę c z n ik i z  h a f to w a n e m i n a p is a ­
m i, p rz y  m in ia tu ro w e j  k u c h e n c e .  P rz y  
ta k ie j c h o ro b ie , ta k a  b u d u ją c a  p a m ię ć  
o p o rz ą d k u . W id a ć z a ra z , ż e to  b y ła  
d o b ra  g o s p o d y n i .

—  D z ie ń d o b ry , ja k  s ię m a tk o  
c z u  je c ie ?

i . —  d io ra m  s tr a s z n ie , d ź w ig a ła m  
w ia d ro  z e  ś m ie c ia m i i c o ś m n ie  n a d e r ­
w a ło . K o s z e l m i d o s k w ie ra , k rw ią  ju ż  
p lu ję , n ie w ie n i c o  z e n in ą  b ę d z ie ! S ły ­
s z y m y  u ry w a n e  g ło s y  s k a rg i b o le sn e j ,  
s ta ru s z k a  m ó w i z t ru d e m  w ię c  z a d a -  
je m y  o s z c z ę d n e p y ta n ia  te j w y s c h łe j  
ju ż  ja k  s z c z a p a  k o b ie c in ie , k tó ra  m o ­
ż e le p s z e k ie d y ś p a m ię ta ła  c z a s y .

—  A  i le ż  la t s o b ie  l ic z y c ie ,?

—  8 7  la t je s te m  s ta ra .

Ł a d n y  w ie k , i g d y b y  n ie  ś la d y  c ie r ­
p ie ń  n ik łb y  n ie u w ie rz y ł , ż e ta s ta ­
ru s z k a d ź w ig a n a s o b ie d z ie fw ią ty  
k rz y ż y k .

—  P o w ie d c ie ż . m a tk o  ja k  ta m  z tą  
t ru m n ą  c c śc ie  z a m ó w ili u  s to la rz a  p .  
S ^ p o lin s k ie g o  n a  m ie śc ie , je s t w ie lk ie  
o b u rz e n ie , ż e W a s d ic e  la k i s k rz y w ­
d z ić . C h c e m y  n a p is a ć  o  te rn  w  g a z e c ie .

—  A  to  b y ło  ta k . K u p iła m  t ru m n ę .  
B o c z ło w ie k s ta ry , c z e k a ty lk o ju ż  
ś m ie rc i. Z a p ła c iła m  8 0  z ł , k tó re  s w o ­
ją k rw a w ic ą  u s z p o ro w a la m . A  ż e w  
iz b ie  c ia s n o , ja k  p a n  w id z i , a n a  s try ­
c h u  to b y  d z ie c ia k i ją p o m a rn o w a ły ,  
w ię c  u g o d z il im  s ię  z  ty m  s to la rz e m , ż e  
m u  b ę d ę p ła c i ła  c o  ro k  1 0  z ł z a  p o s to ­
jo w e . Z g o d z ił s ię n a  to . B e z t r z y  la ta ,  
—  s k a rż y  s ię  d a le j s ta ru sz k a , —  p ła c i­
ła m  m u  a k u ra tn ie , a  te r a z  z a le g a m , b o  
m a g is tr a t m i n ie  w y p ła c a ł p rz e z  k ilk a  
m ie s ię c y w s p a rc ia . S k ą d ja m a m  
w z ią ś ć  n a to ? S to la rz  d o p o m in a  s ię o  
p o s to jo w e i p o w ia d a , ż e t ru m n ę w y ­
r z u c i . Ż e b y  b y ł b ie d n y c z ło w ie k , to -  
b y m  s ię  n ie  d z iw iła , a le  to  p rz e c ie ż  z a ­
m o ż n y  o b y w a te l m ia s ta , le n i  i s ło w y ,  
d rż ą c y m  g ło s e m , s k a rż y ła s ię s ta ro ­

w in a .

—  A  i le ż  p ła c ic ie k o m o rn e g o  z a  tę  

iz b ę ?

—  O s ie m  z ło ty c h , d y c h t ty le , i le  d o -  
s ta ję  w s p a rc ia , a le  te r a z  m i d w a  z ło te  

o d c ią g n ę l i, to  i n ic w ie m  z c z e g o z a ­
p ła c ę .

—  A  c z y  d o b rz y  lu d z ie  p o m a g a ją  

w a m  ?
—  T o ć  p o n ie k tó ra  m n ie d o jrz y , a le  

ja k  s ię  c o ś c h c e  o d  lu d z i , to  t r z e b a  z a  
n a jm n ie js z ą  d ro b n o s tk ę  p ła c ić .

I s k a rż y ła  s ię  s ta ru sz k a  z e  łz a m i w  
o c z a c h  n a  tw a rd e  ż y c ie , n a  n ie ż y c z li­

w o ś ć lu d z k ą .
O p u ś c il iś m y  s c h lu d n e m ie s z k a n k o  

b ie d n e j s ta ro w in y . N ie d o la je j m o g ła ­
b y  k a m ie ń  w z ru s z y ć , a le  n ic w z ru sz y  

lu d z k ie g o  s e rc a .
C z y ż b y  o n o  b y ło  ta k s k a m ie n ia łe ,  

ż e  w  p o tw o rn e m  s a m o lu b s tw ie z a p o ­
m in a  o  n a jw ię k s z e m  p rz y k a z a n iu  m i­

ło ś c i b liź n ie g o .
I je ś li lu d z ie  o te rn z a p o m n ą , to  

p rz y p o m n i im  to  k ie d y ś S ę d z ia N a j ­
w y ż s z y  w g o d z in ie w ie lk ie g o p o ra ­

c h u n k u .
T a  s ta ru s z k a  n ic z e g o  o d ż y c ia  n ie  

c h c e , p ra g n ie  ty lk o  s p o k o jn ie  u m rz e ć .  
N ie z a tru w a jm y z a te m je j c h w il  
o s ta tn ic h  b e z w s ty d n y m  w y z y s k ie m .  

—  L id z b a rk . (N a g ła  ś m ie rć ) . W  u b .  
n ie d z ie lę r a n o  o ib ie g ia  w ie ś ć  o  n a g ły m  

• z g o n ie k o m o rn ik a  s ą d u  J o z e ła  C z e r -  
p n ie w ic z a . W ła ś c ic ie l h u r to w n i ty to -  
' n io w e j p . K ru s z e in ic k i, z a p ro s ił p . C z .  
! w ie c z o re m  n a p o g a w ę d k ę , p rz y c z tm  
' o c z y w iś c ie  r a c z o n o  s ię  w ó d k ą  ta k , ż e  
C z . b y ł p o rz ą d n ie  w s ta w io n y . O  g o d z .  

5 -4 r a n o  n ie s p o d z ie w a n ie z a s ła b ł C z ,  
i p o  k ilk u  g o d z in a c h  w y z io n ą ł d u c h a .  

W s z e lk a  p o m o c  le k a r s k a  b y ła  b e z k u -  
te c z n a .

—  T o ru ń . (T ra g ic z n a  ś m ie rć ) . N ie ­
s z c z ę ś liw e m u  w y p a d k o w i u le g ł J ó z e f  
M a rk ie w ic z  la t 2 7  z a m ie s z k a ły  w  T o ­
ru n iu  p rz y  u l . R a b ia ń s k ie j . S p a d l o n  
m ia n o w ic ie  z  d ra b k i z  w y s o k o ś c i 4  m .  
n a  b e to n o w ą  p o s a d z k ę  d o z n a ją c  p ę k ­
n ię c ia  c z a sz k i . W k ró tc e p o  p rz e w ie ­
z ie n iu  d o  s z p i ta la  M a rk ie w ic z z m a rl .

—  T o ru ń . (Z m ia n y  w  U rz ę d z ie  W o ­
je w ó d z k im ) N a c z e ln ik  w y d z ia łu  ro l ­
n ic tw a  i r t ifo rm  ro ln y c h  p . K o n s ta n ­
ty  C e c e n io w s k i p rz e c h o d z i d o W a r-  
s z a w sk ie g io U n z ę d u W o je w ó d z k ie g o .  
N a m ie js c e p . C e c e n io w s k ie g o  p rz y ­
c h o d z i z  M in . R o ln , i R e f . R o ln . p . in ż .  
J e rz y S z te k ie l . R ó w n ie ż to d is z e d ł d o  
M in . O p ie k i S p o łe c z n e j n a c z e ln ik  w y ­
d z ia łu p ra c y , o p ie k i s p o łe c z n e j i 
z d ro w ia  p . d r  S ta n is ła w  P ie tr a s iz e w s k i .

—  T o ru ń , ( ś w ię to k ra d c a p rz y ­

c h w y c o n y ) . D o  k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  
w  D z w ie rz n ie  p o  w . to ru ń s k i , d o k c  n a ­
n o  w ła m a n ia . S p ra w c a d o s ta ł s ię d o  
w n ę trz a  k o ś c io ła  p rz e z  w y b ic ie  s z y b y  
w  g łó w n y c h  d rz w ia c h . W ła m a n ie  z a ­
u w a ż y ł o rg a n is ta , k tó ry  z a a la rm o w a ł  
p o s te ru n e k p o lic y jn y w C h e łm ż y . 

P o d c z a s p rz e s z u k iw a n ia (k o ś c io ła —  
p rz y trz y m a n o n a s try c h u  p e w n e g o  

o s o b n ik a , k tó ry m  b y ł J a n  C a lu ta  la t  
3 7  b e z s ta łe g o , m ie js c a z a m ie s z k a n ia .  
N ie z d o ła ł o n  je d n a k  n ic u k ra ś ć , p o ­

n ie w a ż  d rz w i, p ro w a d z ą c e  z e  s try c h u  
d o k o ś c io ła b y ły z a m k n ię te . C a lu tę  
o s a d z o n o w  a re s z c ie  p o lic y jn y m .

—  M ły n ie c (P o ż a r) . W  M ły ń c u  p .  
T o ru ń  s p a l ił s ię w o d n y  m ły n  w a r to ś ­
c i 5 0  ty s . z ł . b ę d ą c y  w ła s n o ś c ią  F ra n ­
c is z k a  K o ź lik o w s k ie g o . P o ż a r  p o w s ta ł  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j w s k u te k ro z ­
g rz a n ia s ię ło ż y sk  p rz y  t r a n s m is j i .

—  G d y n ia . (S tr a s z n e s a m o b ó j ­
s tw o ) . M ie s z k a n ie c  G d y n i M ie c z y s ła w  
W a lte r p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  s k a c z ą c  
z 4  p ię tr a  n a  b ru k . Ś m ie rć  n a s tą p i ła  
n a  m ie js c u .

—  G d y n ia . (Z a b ó jc a p rz e d  s ą ­
d e m ) . S ą d  O k rę g o w y  w  G d y n i s k a z a ł  
J a n a Ś la w sk ie g o  n a 1 0 la t w ię z ie n ia  
z a z a b ó js tw o d o k o n a n e n a  m ę ż a tc e  
ś p . H e le n ie Ż y s z k o w k ie j k tó rą  Ś la w -  
s k i ja k  z e z n a ł  n a  ro z p ra w ie  k o c h a ł.

—  S ę p ó ln o . (N a d u ż y c ia ) W  n a d le ś ­
n ic tw ie p a ń s tw o w e m L u tó w k o w y ­
k ry to  w ie lk ie n a d u ż y c ia . W  z w ią z k u  
z te rn s e k re ta rz n a d le ś n ic tw a  z o s ta ł  

z a w ie s z o n y  w  c z y n n o ś c ia c h .

Z całej Polsk!
—  S z a m o tu ły . (O jc ie c  s trz e l ił d o  

s y n a ) . W  d n iu  1 1 l is to p a d a  u b . r . w e  
w s i P o d rz e w ie  p o w . S z a m o tu ły  w  ro ­
d z in ie  R o g a c k ic h d o s z ło  d o  s ło w n e j  
u ta rc z k i m ię d z y  o jc e m  a  s y n e m . S y n  
w  p e w n e j c h w il i u d e rz y ł o jc a  m o ty ­
k a  w  r a m ię , a  o jc ie c  w e  w ła s n e j o b ro ­
n ie  s trz e li ł t r z y k ro tn ie  w  s tro n ę  s y n a .  
Z a u s i ło w a n e z a b ó js tw o  7 1 le tn i R o -  
g a c k i o d p o w ia d a ł p rz e d  s ą d e m  O k rę ­
g o w y m  w  P o z n a n iu  k tó ry  s k a z a ł s ę ­
d z iw e g o  o jc a  n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  
z a w ie sz a ją c  w y k o n a n ie  k a ry  n a  p rz e ­
c ią g  3  la t .

—  C h o rz ó w . (K ró l K w ie k  s k a z a n y )  
P rz e d  tu t . S ą d e m  s ta n ą ł  k ró l p o ls k ic h  
c y g a n ó w  L u d w ik K w ie k , o s k a rż o n y  
o  w y łu d z e n ie 1 2 0  z ł . o d  ro d z in y  K ru p -  
k ó w , o d  k tó ry c h m ia ł r z e k o m o o d ­
w ró c ić g ro ż ą c e  im  n ic lb e z p ie c z e ń s tw o  
S ą d  s k a z a ł „ k ró la “ n a  p ó ł ro k u  w ię ­
z ie n ia .

—  S ie rp c . (D z ie c k o  u d u s i ło  s ię  w  
k o ły sc e ) . M a łż o n k o w ie K rz y s z to f ia ­
k o w ie  w  K o n d ra jc u  P a ń s k im  w  p o w .  
s ie rp e k im  w y sz li z d o m u , p o z o s ta w ia ­
ją c d z ie c k o  i w i k o ły s c e . P o  p o w ro c ie  
K rz y s z to f ia k ó w  d o  d o m u  o c z o m ic h  
p rz e d s ta w ił s ię  s tra s z n y  w id o k . W  k o ­
ły s c e z a s ta li s in e  d z ie c k o  z  o d w ró c o ­
n ą b u z ią d o  p o d u s z k i . W  c z a s ie n ie ­
o b e c n o ś c i ro d z ic ó w  d z ie c k o p o n io s ło  
ś m ie rć  p rz e z  u d u s z e n ie . W y p a d e k  te n  
ś w ia d c z y , ż e d z ie c i n ie  n a le ż y  p o z o ­
s ta w ia ć b e z o p ie k i .

—  K ie lc e . (N a p a d  i m o rd e rs tw o )  
W e  w s i B rz e z ie  p o w . i  I ż y c k im  u z b ro ­
n ie n i b a n d y c i w ta rg ę li  d o  m ie s z k a n ia  
g o s p o d a rz a  L a ta ły .

W o b e c s p o tk a n e g o  o p o ru  b a n d y c i  
z a m o rd o w a li s io s tr ę L a ta ły  i iz r a n il i  
je g o  s y n a n a s tę p n ie s p lą d ro w a w s z y  
m ie sz k a n ie  i n ie  z n a la z łs z y  p ie n ię d z y  
z b ie g li .
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3 kwiecień Dyonizego 4 57 18,16
i c t W iei k i 4,55 8,17

10 • p. t  Wielki 4,53 18,19

K R O N IK A  K O Ś C IE L N A

Dziś, w środę po poi. spowiedź od godz. 
5-ej po poi.. v czwartek od godz. 6-ej rano. 
W  Wielki C ‘zwartek o godz. 9-cj przed poi. 
Msza św. i uroczysta Koniunja św.; w piątek 
i sobotę nabożeństwa o godz 7-ej rano.

W  W . Piątek o godz. 6.15 po poi. Gorzkie 
Żale, potem kazanie wielkopiątkowe. Kwiaty 
•do Grobu i świece prosimv przynieść w W. 
Czwartek po skończonym nabożeństwie do ko­
ścioła najpóźniej do godz. 12-tej. Ofiary skla 
dan< w W Piątek i W ^obotę przy Krzyżu są 
przeznaczone na Grób św. w Jerozolimie.

Święcenie święconego odbędzie się w so­
botę w kościele o godz. 12-ej i 6-ej wieczorem. 
Zgłoszenia na święcenie w prywatnych do­
mach przyjmuje się w koncelarji parafial­
nej do W. Piątku.

Po skończeniu cercmonji wielkopiątkowej 
będzie wystawiony Najświętszy Sakrament u 
Grobie przez cały piątek i noc oraz całą W. 
Sobo‘ę i noc na niedzieię aż do Rezurekcji.

W nocy od piątku do soboty adorują Oj­
cowie Różańcowi, tak samo od soboty do nie­
dzieli. Matki Różańcowe od rana do 6-ej wie­
czorem, Panny od 6-ej do 10-tej, Młodzieńcy 
♦d 10-tej do północy, potem Ojcowie.

Rezurekcja o godz. 6-ej potem Msza św.
O godz. 10-ej w pierwsze święto obchodzi 

proboszcz miejscowy 25-lecie święceń kapłań­
skich dla parafji. Ó godz. 10-tej wyprowa 
dzenie Ks. Proboszcza w towarzystwie Ks. K«. 
Wikarych z udziałem wszystkich Bractw i To­
warzystw kościelnych z chorągwiami do ko­
ścioła tamże Msza św. z asystą, kazańie. bło­
g o s ła w ień stw o Ks. Jubilata i rozdanie obraz­
k ó w  pamiątkowych dla parafjan. Wobec tego 
odprawią się w pierwsze święto Msze św. w  
następującym porządku:

Pierwsza Msza św. po Rezurekcji: druga 
ł godz. 7,50; trzecia — o godz. 8,30; czwarta 
— o godz. 9-cj — (cicha Msza św. dla dzieci): 
*uma o godz. 10-tej z obchodem jubileuszo­
wym Ks. Proboszcza.

W poniedziałek nabożeństwa jak zwykle.
W drugie święto nabożeństwo w Stani- 

dawkach.

O G Ł O S Z E N IA  Z Ż Y C Z E N IA M I

Ś W IĄ T E C Z N E M I 

p rzy jm u jem y d o ju tra , czw ra r 'ik u g o d z in y 1 8 -e j 
o czem  u p rze jm e p rzy p o m in a m y P P . K u p co m .

U R Z Ę D O W A N IE W  W IE L K IM  T Y G O D N IU

Urzędy państwowe otrzymały instrukcje, 
dotyczące godzin urzędowania w Wielkim  
Tygodniu. I tak w Wielki Piątek, praca w  
urzędach trwać będzie tylko do godz. 15-tej 
s w Wielką Sobotę do godz. 12-tej.

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E

W czasie od 29 marca do 4 kwietnia za­
notowano zachorowań i zgonów na choroby 
iaikaźne: Płużnica: 5 wypadki duru brzusz­
n eg o . Wąbrzeźno: 1 wypadek płonicy, 3 bło­
nicy i jeden wypadek choroby gruźlicy z 
wynikiem śmiertelnym.

Z Z E B R A N IA  Z W IĄ Z K U W E T E R A N Ó W  
P O W S T A Ń N A R O D O W Y C H R . P . 1 9 1 4 -1 9

Pod przewodnictwem wiceprezesa p. 
Wolnika odbyło się w niedzielę 5 bm. zebra- 
uie miesięczne Związku Weteranów Powstań 
Narodowych R. P. 1914-19 w lokalu p. Ko­
s trzew y .

Odczytany protokół przyjęto bez zmian. 
Wygłoszony referat przez wiceprezesa p. 
Wolnika pod tyt. „W piętnastoletnią roczni­
cę plebiscytu na Górnym Śląsku" wysłuchali 
obecni z wielkiem zainteresowaniem. Spra­
wozdanie ze Zjazdu Okręgowego w Poznaniu 
złożył szeroko i obszernie delegat powiato­
wy p. Grzegorczyk, przedstawiając przebieg 
zjazdu i obrad, z którego dowiedziano się o 
ogromnej pracy wykonanej w okresie ubie­
głym przez Zarząd Główny w Poznaniu.

Tamże zapadła uchwała, zamykająca z 
Iniem 30 czerwca 1956 roku weryfikację 
członków.

Aktualny odczyt pod tyt. „Akcja nie­
miecka na Pomorzy w chwili obecnej* ’ wy­
głosił sekretarz Koła p. Szaliński.

W wolnych glosach poruszono szereg 
spraw wewnętrznych Kola.

Z E Z J A Z D U D E L E G A T Ó W  Z W IĄ Z K U  
W Ł A Ś C IC IE L I N IE R U C H O M O Ś C I

W  Toruniu' na Walnym Zjeździć delega­
tów Związku Właścicieli Nieruchomości wy­
brani zostali na zastępcę członka Zarządu p. 
P rzy b y szew sk i z Kowalewa, a na członka 
Komisji Rewizyjnej p. Z. G a szyń sk ieg o z 
Wąbrzeźna.

Z T O W A R Z Y T W A O G R Ó D K Ó W D Z IA Ł K O ­

W Y C H  I O S IE D L I P O D M IE J S K IC H

W ub. poniedziałek wieczorem w sali po­
siedzeń Rady Miejskiej odbyło się walne ze-

P ro g ra m  u ro czy sto śc i 2 5 -lec ia k a p ła ń stw a  
k s . p ro b o szcza  Z a rem b y

U pierwsze święto wielkanocne obchodzi , 4. 
nasz Przewielebny Ks. Proboszcz Feliks Za- i 
remba jubileusz 21-lecia swego kapłaństwa. 
Tę tak rzadką uroczystość obchodzi cała pa­
raf  ja wspólnie w pierwsze święto.

P R O G R A M  O B C H O D U :

1. Zbiórka bractw i towarzystw kościelnych 
o godzinie 9 45 przed plebanją.

2. Kilka minut przed godz. 10-tą uroczyste 
wprowadzenie Ks. Jubilata do kościoła.

5. O godz. iO-tej uroczysta suma. — Ławki 
dla rodziny Ks. Jubilata, przedstawicieli 

władz jako i korporacyj miejskich przed 
głównym Ołtarzem po lewej stronie. Pocz-

wią się zaraz poza temi ławkami.

EN

branie Towarzystwa Ogródków Działkowych i 
Osiedli podmiejskich pod przewodnictwem pre­
zesa p. burmistrza Schwarza, Po zagajeniu ze- : 
brania i odczytaniu prtzez sekretarza p. Żyndę 
p.otokółu z ostatniego walnego zabrania, przy­
stąpiono do sprawozdań.

Prezes p. burmistrz S ch w a rz w sprawozda- 
n u swem podał, że Towarzystwo założone zo­
stało 28 czerwca 1934 r. i zakupiło pod Sitnem  
15 ha ziemi pnzenaoza ąc je na S3 równych dzia­
łek. Wydzierżawienie działki kosztuje zł, 18 
rocznie. Zapotrzebowań na dz ałki jest tylko 12, 
Część ziemi zarząd zmuszony był wydzierża­
wić aby nie leżała odłogiem, P. prezes Schwarz 
nawoływał członków aby wśród ludności pro­
pagowali ogródź działkowe, tak aby wszystkie 
•dzałki zostały wnet wydzierżawione.

Następnie sprawozdanie złożył sekretarz p. 
Ż y n d a , podając stan liczebny członków i ilość 
odbytych zebrań. Skarbnik p. C zern ia k przed­
łożył sprawozdanie kasowe z którego wynika, 
że dochodu było 1,192 24 rozchodu zaś 942,45 zł. 
w kasie pozostaje 249,79 zł.

Po uchwaleniu absolutorium zarządowi przy­
stąpiono do wyboru nowego i to w następującym  
składzie: prezes burmistrz S ch w a rz , wicepre- 
rues B o lesła w S zczu k a , C zern ia k sk a rb n ik . 
R eich , sekretarz, a jako członkowie iząrządu 
Ż y n d a , M o ra ń sk i J a n , J a n k o w sk i, M ich a łek , M a ­

jew sk i, i Ś liw iń sk i.

Do komisji rewizyjnej obrano pp, S k rzy p ­

cza k a , K o rzy ń sk ieg o A n to n ieg o i L ip iń sk ieg o  
a na zastępców pp. L ew a n d o w sk ieg o S zy m o n a , 
i F ra n c iszk a S ch ro ed era ,

Wysokość składek uchwalono dla członków  
zwyczajnych i wspierających na 25 gr. miesięcz­
nie

W  dalszym ciągu zebrania omawiano sprawę 
pośw ęcenńa ogródków,, rozpoczęcie budowy j * 

•domków i cały szereg innych wewnętrznych j ' 
spraw.

Po wyczerpaniu obrad prezes p. burmistrz 
Schwarz solwował zebranie.

K R A T E C Z K I

Sąd Grodzki w dniu 7 bm. rozpatrywał 
nast. sprawy:

- ZGUBIŁY GO ŚLADY. Berkowicz Jan 
z Piwnic za kradzież 1 ctr. mąki ze strychu 
na szkodę Poliwody Bolesława w Piwnicach 
skazany został na 5 miesięcy aresztu. Pozo­
stawił ślady stóp charakterystycznie znanych  
policji.

— KRADZIEŻ LEŚNA. — Brzoskiewicz 
Wincenty z Dębowejląki za kradzież leśną 
skazany został na 5 zł grzywny z zaw. wy­
konania kary zastępczej na 2 lata. Przed  
sądem tłumaczył się, że drąg świerkowy zna­
lazł na szosie.

- UMYŚLNE PASERSTWO. Białek Wła­
dysław z Łabędzia za paserstwo umyślne 
skazany został na 6 miesięcy więzienia i 20 
zł grzywny. Skradziony rower Cyrklafowi z 
Golubia rozerbrał i ramy utopił w jeziorze.

- SKRADLI DRZEWO. Czarnecki Ta­
deusz i Izydorski Eugenjusz z Jarantowic za 
kradzież 4 olszyn i 1 wierzby z łąk na szko- 

| dę Korthalsa w Jarantowicach skazani zo­
stali po 3 tygodnie aresztu z zaw. na 2 lata.

KINO „SŁOŃCE 44
Dziś i jutro o godz. 8,15 ostatni nadzwyczaj 

interesujący film pt. „ T A J E M N IC Z A D A M A "  
Emocionujące i wzruszające arcydzieło. U w a g a  
w  p ią tek  k in o -tea tr n ieczy n n y .

Następny film z M a rtą E g g er lh „ D Z IE W -

C Z E  Z B U D A P E S Z T U " .

R U C H  L U D N O Ś C I W  M A R C U .
URODZENIA: rzeźbiarz kamieniarski Teofil Chrap- 

kowski — córkę; ślusarz Wincenty Czerwiński — syna: 
rob. Franc. Sturman — 2 córki (bliźniaczki); rob. Franc. 
Kluszczyński — martwe płci żeńskiej; rob. Władysław  

Racki — syna; rob. Franciszek Lewandowski — córkę; 
właśc. ogrodnictwa z Kowalewa*Heinz, Wilhelm. Franc. 
Borrmann — syna; rzeźbiarz kamieniarski Łucjan Sass 
— syna; rob. Alfons Zakrzewski — córkę; rob. Antoni 
Olejnik — córkę; rob. Władysław Majewski — córkę; 

rob. Władysław Lewandowski — syna; murarz Bernard  

Zaraz po sumie w sali p. Stefana Klinika 
uroczyste SKŁADANIE ŻYCZEŃ według 
poniżej podanego porządku:
a) Słowo wstępne
b) śpiew chóru 
c) Składanie życzeń przedstawicieli władz, 

i Korporacyj miejskich 
śpiew chóru
Składanie życzeń przez Stowarzyszenia 
i Bractwa kościelne 
Śpiew chóru
Na zakończenie przemówienie Ks. Ju­
bilata i odśpiewanie pieśni: „My chce- 
iny Boga"’.

Osobnych zaproszeń nie wysyła się.
A K C J A  K A T O L IC K A  —  W Ą B R Z E Ź N O , brązował położenie mniejszości polskiej

d )

e )

D
g)

Kato-

poczcm omówił i 7. iari- 
gę zebranych na svjjpbo- 

ie posiada mniejszość niemiecką w  
ślusarz-mechanik Jan Murawski — syna; szofer Jó- ' <>lsee. że zakłada nawę! tajni, związkijjak  

Nędza — syna; woźny Pow. Kom. P. P. Jan Śmi-i to wykryto JUl Górnym Śląsku. RzecjSowo 
i pięknie ujęte przemówienie zakończył 

(okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzffltzy- 
pospolitej. Jej Prezydenta Dr Ignacego Bfoś 
cickiego i Gen. Inspektora Sił Zbrojnycw — 
Gen. Rydza śmigłego. Okrzyk powtórzono 
entuzjastycznie 5 razy, a orkiestra odegrała 
„Jeszcze Polska nie -zginęła*’. Na zakończe­
nie odczytał mówca odpowiednią rezolucję, 
która zebrani przyjęli, poczem odśpiewAo / 
towarzyszeniem orkiestry „Rotę” .

skiem
I (bliźuaczki); drukarz Zygmunt Borowski — syna; rol- 
j uik Ignacy Chojnacki — syna; rob. Ignacy Gajewski —

rob. Alojzy Chłodowski —

Razem urodziło się w miesiącu marcu 31 
17 dziewcząt, 12 chłopców oraz 2 martwe

ZGONY: wdowa Ida Grapentin, 51
Kwiatkowski, 76 lat; Robert Rutkę, 34 lat; 
ronika Kochanowska. 78 lat; Zbigniew. Wi

ski, 57 lat; Anastazja Rosińska, 59 lat; Joanna Daniela 
Derkowska, 12 tygodni i 4 dni; Augusta Zabel, 67 lat; 
Marcin Orzechowski, 62 lat; Jan Czerwiński, 2 ni. 23 dni; 
Erhard Gahr, 3 lata 11 m.; Prakseda Śmigrowska 3 dni; 
Leon Tryczak, 57 lat. — Razem zmario 15 osób.

ŚLUBY zawarli: rob. Stanisław Abramowicz i Sta­
nisława Michalewska; kupiec Edmund Kaczyński i Wa- 
lerja Cecylja Griitzner; rob. Władysław Gronowski, roz­

wiedziony i Jadwiga Lewandowska.

L Ą D O W A N IE  B A L O N U

KSIĄŻKI. W poniedziałek w godzinach wie­
czornych wylądował balon kulisty ,,W.ln.o pi­
lotowany przez p por, Brenka. Lądowanie od­
było się bez wypadku. Balon Wilno należący do 
Klubu Pomorskiego, startował z Torunia

„ P A Ł K A  M A D E J A " .

WIELKIE RADOW1SKA. Tutejsze 
lickie Stow. Młodzieży Męskiej po długich i 

■starannych przygotowaniach, urządza w 2-gie 
I święto wielkanocne przedstawienie amator- 
Iskie. Odegraną zostanie wspaniała sztuka 
(teatralna pt. P A Ł K A  M A D E J A  w 5 odsłonach. 
(Ponieważ sztuka ta znana jest szerszemu ogó- 
'lowi z legend słowiańskich i wzbudziła wszę­

dzie, gdziekolwiek ją wystawiano, wielki po­
dziw i zainteresowanie, przeto spodziewać się 
należy, że Szanowne Obywatelstwo parafji 
tutejszej i dalszej okolicy tłumnie na ową go­
dziwą imprezę i bardzo pouczającą sztukę po­
śpieszy, temwięcej, że wstęp będzie stosun­
kowo bardzo niski, zatem dla każdego przy­
stępny. Początek, ze względu na długość trwa­
nia przedstawienia, o godzinie 17,30.

f£otrofeM<o
Z N IŻ K I K O L E J O W E D L A IN W A L ID Ó W

Kolo Miejscowe Związku Inwalidów Wo­
jennych w Kowalewie zawiadamia wszyst­
kich członków, że są do odebrania legity­
macje na zniżki kolejowe. Odebrać można 
po uregulowaniu składek. Zarząd

Z T Y G O D N IA  P R O P A G A N D Y  P O L S K IE G O

Z W IĄ Z K U  Z A C H O D N IE G O

Z nicjatywy zarządu Koła Miejskiego i 
Kolejowego PZZ. utworzył się Komitet oby­
watelski Tygodnia Propagandy PZZ. składa­
jący się z prezesów wszystkich organizacyj, 
kierowników szkół i kierowników poszcze­
gólnych urzędów z p. Burmistrzem i p. pre­
zesem Dr Szymańskim na czele.

Wielką manifestację urządzono w dniu 
5 bm.

Już od rana zauważyć było można jak 
kwestarze w osobach kolejarzy zbierali dat­
ki na rzecz PZZ. O godz. 10-tej przed poi. —  
przed gmachem Zarządu Miejskiego zaczęły 
się zbierać organizacje jak: Kolejowe P. W.

KINO 

dźwiękowe 

STONCE

J
z orkiestrą. Ochonicza Straż PożariĄ ze 
sztandarem. Powstańcy i Wojacy i inne. O  
godz. 10,15 wyruszył pochód z przedstawicie­
lami władz i urzędów na nabożeństwo db ko­
ścioła. Po nabożeństwie uformował się po­
chód ponownie, do którego przyłączono ta-

orkiestry przeszedł ulicami miasta. W pocho­
dzie niesiono transparenty z napisami W ro­
dzaju: ..Wara wrogom od Pomorza") 
...Niech żyje Śląsk" itp. Na rynku porhód 
utworzył czworobok, pośrodku którego sta­
nęli przedstawiciele władz i urzędów. Ip do 
zebranych wygłosił przemówienie naliczy­
cie! szkol} powszechnej p. Rauchut, wma­
wiając 15-lecie niepodległości śląska, jąko- 
też walki powstańców śląskich, którzy po 

się z pod jarzma pruskiego. Następnie zo- 
po

i

— BACZNOŚĆ SOKOLI! Nadzwyczajne zebranie 

odbędzie się dziś w środę 8 kwietnia o godz. 20 wieex. 
w sali p. Klimka. — Na powyższe zebranie stawia się 
wszyscy członkowie w komplecie. Czołem! Zarząd.

— BACZNOŚĆ RZEMIEŚLNICY! Wielkie Zebranie 
wszystkich tutejszych cechów i Tow. SamodzlelnycB  Rze­
mieślników odbędzie się we wtorek dnia 14 kwieblin br. 
o godz. 19-ej w lokalu p. Napierały. Spowodu liirdzn 

ważnych spraw przybycie jest konieczne.
Zarząd Tow. Rzemieślników Samodzielnych.

— ROCZNE WALNE ZEBRANIE STOW. OCHOTNI­
CZEJ STRAŻY POŻARNEJ. Na podstawie § 13 punkt a) 
statutu Stow. Ochotniczej Straży Pożarnej, ogłoszonego 

pizez Pana Ministra Spraw Wewn. w Dz. Ustaw Nr. 7 
pozycja 35, 35 r., oraz w oparciu o uchwałę Zarządu  
Stow. O. S. P. z dnia 25 marca 36 roku, zwołuje się ni- 
niejszem roczne Walne Zebranie Stow. O. S. P. w Wą­
brzeźnie na dzień 25 kwietnia 1936 r. na godz. 8 wiecz. 
do lokalu druha Napierały Wiktora, członka popierają­
cego, przy ulicy Br. Pierackiego Nr. 1 z nast. porząd­

kiem obrad:

1) Zagajenie. 2) Wybór Prezydjuin Zgromadzeniu. 

3) Sprawozdania Zarządu z działalności za rok 1935-36 
przez prezesa, naczelnika, skarbnika, sekretarza, mecha­
nika, gospodarza i komisję rewizyjną. 4) Zatwierdzenie  
sprawozdań z działalności i kasowych Zarządu oraz Ko­
misji Rewizyjnej. 5) Uchwalenie planów działalności i 
budżetu na rok 1936-37. 6) Ustanowienie wysokości skła­
dek członkowskich dla członków czynnych i popierają­

cych. 7) Wybór 2 członków na okres 2 lat do Zarządu  
wzgl. upoważnienie Zarządu do ich kooptacji. 8) Wolne 
wnioski i głosy bez uchwał. 9) Zamknięcie.

Uwaga: 1) Na wypadek nieprzybycia dostatecznej 

liczby członków, odbędzie się tegoż dnia w oznaczonym  
lokalu o godz. 9-tej wiecz. drugie Walne Zebranie bez 
względu na liczbę obecnych członków. 2) Prawo gło­
sowania posiadają: członkowie czynni i popierający, o 

ile zapłacili składkę członkowską do marca 1936 wł. —  
3) Lista członków, uprawnionych do głosowania, leży 
do wglądu u druha skarbnika Nowickiego. Kto z człon­

ków popierających na tej liście nie figuruje, ma prawo 
odwołać się do Zgromadzenia Walnego. Zarząd.

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1.

MECZ PIŁKARSKI
odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 
po poi. na boisku P. W. i W. F. po­
między toruńskim klubm sportowym  
„GRAFIKĄ 44 a miejscowym klubem  
sportowem ..POGOŃ 44. Mecz zapo­
wiada się bardzo ciekawie dlatego, 
że kluby wystawiają swe pierwsze 
drużyny. Będziemy zatem mieli moż­
ność oglądać mecz o wysokim pozio­
mie sportowym.

D ziś i ju tro o g o d z . 8 ,1 5 p o ra 1 " , o stu t i nadzwy­
czaj interesujący film pt.

„Tajemnicza Dama”
Emocjonujące i wzruszające arcydzieło

U W A G A  w  p ią tek  k in o -tea tr  n ie < zy n n y

Następny film z M A R T Ą  E G G E R T H

Dziewczę z Budapesztu



0 1 0 4 9  "

3 ś ł r .  6  

e g — .

HG Ł O S WĄBRZESKTPONMLKJIHGFEDCBA N r. 4 2

^ o i i h  S ' . ® ,

h a ś w i H a W i e t a n e
> j  — _ — — — — p

q ś IHGFEDCBA polecam  po cenach bezkonkurencyjnych:

F i r a n y  z  m e t r a  4 2 ,  6 5 ,  7 5

„  n a  s i a t c e ,  o k n o  5 . 7 5  5 . 9 5  7 . 9 5  9 . 5 0  | = 5

P o ń c z o c h y  d a m s k i e  j e d w .  m a t .  o d  1 . 3 5  i t )

B i e l i z n ę  d a m s k ą  j e d w a b n ą  e l a s t i c e  i  t r y k o t o w ą  

K o s z u l e  m ę s k i e  w i e r z c h n i e  3 . 2 5  4 . 5 0  J a

K a m g a r n y  m ę s k i e  u b r a n i o w e  9 . 5 0  1 2 . 5 0  1 3 . 5 0  K

| tEdmund Wentla |
B, M arszałka Piłsudskiego 3.

Na święta 

po  lecam y:  

w ó d k i  m o n o p o l o w e ,  

g a t u n k o w e  k o n j a k i ,  

w i n a ,  l i k i e r y ,  ś l i w o w i ­

c ę  w y s o k o p r o c .  ( 7 0 $ )

H U R TO W N IA SPIR Y T U SO W A

Bzy
p i e n n e  ( s z t a m o w e )  

w  n a j p i ę k n i e j s z y c h  k o l .

o r a z  

doborowe drzewka 

owocowe

p o l e c a  p o  c e n a c h  

u m i a r k o w a n y c h

Jerzy  Sam ulczyk
W Ą B R Z EŹ N O , Polna w ybud. 15

C em ent portlandzki
Papa dachow a
Sm oła, iepnik
D eski stolarskie sosn . 

i dębow e
D eski podłogow e
B ale dębow e, bukow e, 

i brzozow e
D rzew o budow lane
D ykty klejone
W ęgiel górnośląski 

(opałow y)
W ęgiel kow Iski
B rykiety, koks 

oraz w szelk ie m aterjały, 
budow lane i opałow e —  

poleca korzystn ie

H elena T alkow ska  
W ąorzeźno —  telefon 50  

przy kolejce pow iatow ej

>ieję na sw ojem polu  
cały rok

T R U C IZ N Ę

W y n ajm ie  s ię za raz  

sam ochód ciężarow y  
lub platform ę parokonną  

z o b sług ą 2 lu d z i, p ró cz fu rm an a, d o  
p rzew o żen ia to w aró w .

O ferty z p o d an iem  w aru nk ó w  p rzy j­
m u je ad m . G ło su W ąb rzesk ieg o

L ndw ik Peiiw o  
K siążk i

i n n i  H u b

1 Na sezon wiosenny l
polecam po niebyw ale niskich cenach :

B  Pończochy dam skie m atow e i z połyskiem  bg Pończochy dziecięce w różnych gatunkach
B  R ękaw iczki dam skie — najnow sze fasony  Ę
=  Skarpetki dam skie, m ęskie i dziecięce
B  oraz : torebki, paski, bieliznę, trykoty i t. d. Ę

< Przyjmuję do them, czyszczenia i farbowania > 

f FdiRs ReBmann f
Wąbrzeźno, R y n ek 3 0

T ruciznę
I siej^  na m ojem  polu  przez  

trzy lata

Ptaszyńska
W . R adow iska

Sieję truciznę  
na m ojem  polu przez ca ­
ły rok

M yczkow ski  
W . R adow iska

U czeń

ogrodniczy

m oże się zaraz zgłosić  

m aj. O rzechow o

O głaszajcie się w  G łosie W ąbrzeskim

t a t  W l o u i i a

4

4

po najkorzystniejszych cenach
P o l e c a m  w s z e l k i e  m a t e r j a ł y  d a m s k i e  

w  w e ł n a c h ,  n a  p ł a s z c z e ,  k o s t j u m y  i  

s u k n i e .  M a t e r j a ł y  B i e l s k i e  n a  u b r a n i a ,  

p ł a s z c z e  i  s p o d n i e .

Towary krótkie po znanych bezkonkurenc. cenach
rpecjcrfnie letnio - niżej cen fabrycznych

P o ń c z o c h y  B e m b e r g  p r i m a  g a t u n e k  b e z  b ł ę d ó w  z ł .  1 , 6 0  

P o ń c z o c h y  d z i e c i ę c e  d o b r y  g a t u n e k  w i e l k o ś ć  1 0  z ł .  0 , 5 0  

P o ń c z o c h y  d z i e c .  p r i m a ,  m e r c o r y z o w a n e  w i e l k .  1 0  z ł .  0 , 8 0  

R ę k a w i c z k i  d a m s k i e  ł a d n e  f a s o n y  t y l k o  

R ę k a w i c z k i  d a m s k i e  ł a d n e  f a s o n y  p r i m a  

R ę k a w i c z k i  d a m s k i e  ł a d n e  f a s o n y  p r i m a  1  a

z ł .  0 , 8 0

z ł .  1 , 0 0

z ł .  1 , 5 0

PR Z Y JD Ź , A PR Z E K O N A J SIĘ Ż E N A JTA N IEJ!!!

I

u f». / I .  joints |
WĄBRZEŹNO - RYNEK 3. ||

Naprawdę Wesołych Świat doznała Panie i Panowie
zaopatrzeni w wielką ilość dobrych i tanich drażetek, jajek, bombonier, cukrów i czekolad - które najkorzystniej 

zakupią w firmie:

Wąbrzeźno, Rtjnek 13 telefon 11.
C zek o lad a m leczn a z o rzech am i cen a  

rek lam o w a 0 ,6 5  

P O L E C A M  R Ó W N IE Ż W IN A K R A ­

JO W E W  B A R D Z O  W IE L K IM  W Y ­
B O R Z E  P O  C E N IE  Ś W IĄ T E C Z N E J:  

b u te lk a %  litra  z ł. 1 ,7 0
b u te lk a 5 /8 litra  z ł. 1 ,2 0

P R Z Y P R A W Y  D O  P IE C Z E N IA  

S u łtan k i % fi.
K o ry n tk i K ft.
P ro szk i d o  p ieczen ia k ra j. p acz .
D r. O etk era  p acz .
cu k ie r w an iljo w y  p acz .
B u dy n ie w  ró żn y ch sm ak ach :  

p acz .

Handel cukrów i delikatesów
P O Z A T E M  S E R Y  —  K R E M Y : 

T y lży ck i - L im b u rsk i - S zw ajca rsk i  
C am b ert —  i w ie le in n y ch  g a tu n kó w , 

ś led z ie  M attie s sz t. g r. 7 , 8 , i 9  
szp ro ty  w ęd zo ne ft.
szp ro ty w

0 ,5 8
0 ,2 5
0 ,1 5
0 ,1 8
0 ,1 2

N A O K R E S W IE L K IE G O  

T Y G O D N IA

S E R Y  T Y L Ż Y C K IE :

1 ) zw y cza jn y
2 ) p ó ltłu s ty
5 ) p e łn o tłu s ty

S zw ajca rsk i w  d o b ry m  g a tu n k u

% ft.

0 , 1 0

0 , 2 0

0 , 5 0

0 ,1 8  
so k i p raw d z iw e  n a  b ia ły m  cu k rze  b u ­

te lk a 0 ,4 5  

sz t. 0 ,2 0  i 0 ,2 5  
sz t. 0 ,1 6  i 0 ,2 0

C y try n y  
P o m arań cze  sz t.

M ft. 0 ,5 5

S erk i śm ie tan k o w e w  s tan io lu w  ró ż ­
n y ch  sm ak ach ,  

p aczk a 0 ,1 5

w Toruniu

o liw ie
d u że  p u szk i 
m ałe  p u szk i 
d u że  p u szk i 
d u że p u szk i 
m ałe p u szk i

0 , 2 8

szp ro ty  
sa rd yn k i  
sa rd y n k i  
sa rd y n k i  
b y czk i w  to m acie

d u że p u szk i 
sk u m b rje w  to m ac ie

d u że  p u szk i 
i w sze lk ie  in n e  k o n se rw y , 
ś led z ie  m ary n o w an e  
zaw ijan e (ro llm o p s)

Ś liw k i k a lifo rn ijsk ie  
O g ó rk i k iszo n e  
K aszk a  p szen n a

sz t. 
sz t.

ft  
sz t. 

ft.

0 , 8 5  

0 , 4 5  

1 , 0 0  

1 , 1 0  

0 , 6 5

0 , 9 0

1 , 1 0

0 , 1 0

0 , 1 0

0 , 7 5

0 , 0 8

0 , 2 2


